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GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi eodziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyóazy kosztuje w miejsau 12 hal-, 

poeztą i na prowineyi 14 hal. — Biura Redakayi i 
Administracyi uliea Podwale 1- 3. — Bkspedyaya 
miejsaowa i samiejsaowa ul. Czarnieckiego 12. Po­
jedyncze numera do nabycia w tiafilraeh i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 510.
Telefon Administraoyi 637.

P r e n u m e r a t a :

rocznie ■ 
półrocznie

zam iejscow a':
40 K 
20 K

ówlerórocznle
miesięcznie

10— K
3-60 K

m i ej s o o w a: 4-'
9 -  K 
3 — K

rocznie ■ - - 36 K I ówlerórouznle
półrocznie ■ - 18 K I miesięcznie .

W Niemazeeh 4 K 10 h. raiesięeznie. We wszystkich innyeh państwach 5 K 50 h. miesięcznie.

„Przewodnik nankowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej, otrzymają cało-
i półroozni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do koóea czerwca
ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h„ drudzy 1 K. „Przewodnik" prenumerowany oso­
bno kosztuje 12 K.

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów) kupieckich, osób 
prywatny oh it .  p : Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 bal. tabelaryczny i liczbowy 40 ha’ .

Nadesłane po 1 kor., kronika 1 '50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejsece miary petitowej.

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 bal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsee.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsee.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Gazety Lwowskiej" Lwów Podwale I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo O d r ę c z n e :

Kochany książę H o h e n l o h e !
Powołując się na pożałowania godny 

od dłuższego czasu trwający stan swego zdro­
wia przedłożyłeś mi Pan prośbę o uwolnie­
nie Cię ze stanowiska Mego pierwszego Wiel­
kiego Ochmistrza Dworu.

Ponieważ z uwagi na przedłożone po- 
1 wody nie mogą nadal opierać się temu, zga­

dzam się w łasce na Pańską prośbę i nada­
ję Panu na znak Mej pełnej podzięki i u- 
znania za Pańską również i na tem stano­
wisku wybitną służbę, wielką wstęgę Me- 
o-o orderu św. Stefana z uwelnieniem odO
taksy.

Łączę najuprzejmiejsze życzenia zupeł­
nego powrotu do zdrowia i zastrzegam Sobie 
użycie Pana ponownie w służbie.

B a d  en , w dniu 9 maja 1918.
Karol w: r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo O d r ę c z n e :

Kochany hrabio H u n y a d y !
Przy zwolnieniu Pana z dotychczaso­

wej służby Mego przybocznego adjutanta, 
mianuję Pana Moim pierwszym Ochmistrzem 
Dworu.

B a d  en, w dniu 9 maja 1918.
Karol w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18

maja b. r. najmiłościwiej nadać Ministrowi 
rolnictwa Ernestowi hrabiemu S i l v a - T a -  
r o u c a  wielką wstęgę orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy, Ministrowi sjjraw we­
wnętrznych Fryderykowi hrabiemu T o g g e n- 
b u r g o w i ,  Ministrowi wyznań i oświaty dr. 
Ludwikowi Ć w i k l i ń s k i e m u ,  Ministrowi 
opieki społecznej dr. Wiktorowi Ma t a i i ,  
Ministrowi kolei żelaznych dr. Karolowi ba­
ronowi B a n h a n s o w i ,  Ministrowi sprawie­
dliwości dr. Hugonowi S c h n u e r o w i ,  Mi­
nistrowi robót publicznych Emilowi H e r i m-  
b e r g - H o m a n n o w i ,  Ministrowi obrony 
krajowej generałowi porucznikowi Karolowi 
B i r k e n s t e t t e n - C z a p p o w i  i Ministro­
wi dr. Juliuszowi ze S k r z y p n y  T w a r ­
d o w s k i e m u  order Żelaznej Korony pier­
wszej klasy z awolnieniem od taksy, a to Mi­
nistrowi obrony krajowej generałowi-porucz­
nikowi Karolowi B i rk e n s t e t t e n - C z a p -  
p o w i  z dekoraeyą wojenną,

Wiceprazydent galic. dyrekcyi poczt i 
telegrafów zamianował pocztmistrza * Piotra 
S z a t y ń s k i e g o ,  starszym poeztmistrzem 
w Chyrowie.

Rozporządzenie
c. k. Namiestnika Galicyi z dnia 17 maja 
1918 1. 59158/XIX/1753 w przedmiocie ure­
gulowania używania nafty w czasie od dnia 
ogłoszepia niniejszego rozporządzenia do 31 
sierpnia 1918, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gaze­
ty Lwowskiej.

Wykaz
panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 12 
do 19 maja 1918 — zamieszczony jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru G azdy Lwowskiej.

CZEŚĆ MEURZĘDOWA.
Lwów, 21 maja 1918.

Podróż Najj. Państwa
na B ałkan .

W drodze na Bałkan przejechali Najj. 
Państwo w dniu 16 b. m. przez B u d a p e s z t .  
Na dworcu zjawił się prezydent ministrów 
dr. Wekerle i wsiadł do pociągu Dworskiego.

Z kolei przybyli Najj. Państwo do N i 
szu,  gdzie odbyło się powitanie przez buł­
garskich dostojników wojskowych i dyplo­
matycznych. Najj. Pan wysiadł z pociągu, 
odbył przegląd kompanii honorowej, kazał 
Sobie przedstawić przybyłych na dworzec do­
stojników, tudzież grupę oficerów bułgurskich, 
austro-węgierskich i niemieckich, z którymi 
rozmawiał w sposób jak najprzyjaźniejszy. 
Następnie batalion przedefilował przed Mo­
narchą, który obdzielił wszystkich oficerów i 
żełaierzy kompanii honorowej odznaczeniami. 
Wśród owacyjnych okrzyków zgromadzonego 
tłumu i przy dźwięku austryackiego Hymnu 
ludowego, ruszył pociąg Dworski w dalszą 
drogę.

W piątek stanęli Najj. Państwo w 
Sof i i .

Już o 2 po poł. członkowie bułgarskie­
go rządu z żonami, naczelny wódz Zekow, 
b. prezydenci mini.tów Geszow, Malinow i 
Gadew, prezydyum Sobrania, personal austro- 
węgierskiego poselstwa, poseł niemiecki hr. 
Oberndorff z niemieckim pełnomocnikiem 
wojskowym i attache marynarki, turecki po­
seł z attachS wojskowym, jakoteż dostojnicy 
Dworu przybyli na dwor^ęc, przystrojony 
wspaniale roślinami liściastemi, kobiercami 
i chorągwiami o barwach sprzymierzeńców, 
na powitanie Cesarza Karola i Cesarzowej
Zyty-

Na peronie ustawiła się kompania ho­
norowa wychowanków szkoły wojskowej. 
Króla Ferdynanda z po-wodu jego zasłabnię­

cia, zastępowali Następca Tronu Borys i ks. 
Cyryl, którzy przybyli z członkami Dworu.

Dokładnie o 3 po poł. wjechał pociąg 
Dworski wśród powitalnych strzałów armat­
nich na dworzec. Naj,. Pan pierwszy wy­
siadł z wagonu i podał ramię Najj. Pani, 
poczem ks. Borys i Cyryl przystąpili do 
Nich. Dostojni goście i książęta uścisnęli się 
bardzo serdecznie. Monarcha wystosował s'o- 
wa serdeczuego powitania do znanego już 
sobie wodza Żekowa i do ministra wojny 
gen. Najdenowa, którego przedstawiono Najj. 
Panu. Następnie przeszedł przed kompanią 
honorową, pociem podał rękę prezydentowi 
ministrów Radosławowi zauważając, że rad 
jest, iż go widzi. Przybycie do Bułga- 
ryi napawa Go wielkiem zadowoleniem. 
W ciągu dłuższej rozmowy Monarcha wrę­
czył prezydentowi ministrów osobiście wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana, a mianowicie, 
jak się wyraził, na znak uznania za to 
wszystka, co prezydent ministrów zdziałał 
dla przymierza. Pani Radosławów wręczyła 
Najj. Pani bukiet. Także podczas przedsta­
wiania obopólnego orszaku Najj. Państwo 
rozmawiali z większością obecnych, na któ­
rych urok Cesarzowej zrobił głębokie wra­
żenie.

Tymczasem P. Minister spraw zagrani­
cznych Burian rozmawiał z Radosławowem 
i innymi ministrami, wobec których przy­
pomniał pierwszy swój pobyt w Bułgaryi 
w pierwszych czasach niepodległości buł­
garskiej.

Następnie Najj. Państwo oraz ks. Bo­
rys i Cyryl i inne osobistości pojechali do 
Pałacu królewskiego. U łuku tryumfalnego 
burmistrz Radów powitał Parę Monarszą 
podając chleb i sól. Konsul austro-węg. przed­
stawił kolonię austro-węg.

Poprzez szpalery i gęste tłumy Najj. 
Państwo pojeehali przed katedro, gdzie była 
ustawiona grupa włościan w barwnych stro­
jach.

W pałacu powitali Dostojnych Gości 
Król i księżne Eudoksya i Nadieżda. Wieczo­
rem odbył się w pałacu obiad galowy i przy­
jęcie.

Obaj Monarchowie wygłosili toasty, 
w których w serdecznych słowach podnieśli

3)
Marya Czeska.

W  światło!...
(Zcyklu: „Opowieści Chrystusowe“).

(Ciąg dalszy).

— „Błogosławieni jesteście, wy ubodzy! 
bo wasze jest królestwo Boże! Błogosławieni 
jesteście, którzy łakniecie, bo będziecie na­
syceni. Błogosławieni jesteście, który teraz 
płaczecie, bo będziecie pocieszeni. Błogosła­
wieni będziecie, gdy was ludzie nienawidzić 
będą, gdy was z między siebie wyłączą, gdy 
was sromocić będą, a imię wasze wyrzucą 
jako złe dla Syna człowieczego... Radujcie 
się dnia tego i weselcie, albowiem oto zapła­
ta wasza obfitą będzie w niebiosach, boć tak 
czynili prorokom ojcowie ich".

— Tak czynili...
W wilgotnem wnętrzu więzienia dźwię­

czał chłopięcy głos Samuela, powtarzający 
słowa Jezusa z Nazaretu, jak słoneczną pieśń 
życia i piękna. Jan  oczy przymknął, silne 
dłonie splótł, na ciemną jego twarz wybiegł 
uśmiech głębokiej radości. Gdy Samuel opo­
wiadał, zdało mu się, źe oto i on jest tam, 
pomiędzy rzeszą ludu, na słonecznem pobrze- 
żu Tyberyadzkiego jeziora... Zdało mu się, że 
widzi grę fal rozszeptanych, ciemne cyprysy, 
oliwki złote w łonie i wierzby srebrzyste a 
żywcza woń wody, kwiatów, młodej zieleni

w nozdrza mu uderza rozwarte... A tam na 
łodzi, rysuje się jasna sylwetka Pana, prze­
strzenią dźwięczy głos silny a każde słowo 
to... objawienie.

I  oto nie wie już, czy to Samuel mó­
wi, czy owa jasna zjawa, snująca się przed 
oczyma jego duszy, daje mu dopełnienie 
przeczuwanego, niesie spokój i moc a zabie­
rając z serca niechęć i pogardę, wlewa mu 
w nie litość i przebaczenie.

„Będziesz miłował bliźniego twego a 
będziesz miał w nienawiści nieprzyjaciela 
twego... alee ja  wam powiadam: Miłujcie 
nieprzyjacioły wasze, błogosławcie tym, któ­
rzy was przeklinają, dobrze czyńcie tym, któ­
rzy was mają w nienawiści, módlcie się za 
tym i, którzy wam złe wyrządzają i prześla­
dują was, abyście byli synami Ojca waszego, 
który jest w niebiosach. On dozwala, że słoń­
ce wschodzi nad złymi i dobrymi, On deszcz 
zsyła dla sprawiedliwych i niesprawiedli­
wych".

— On musi róść a mnie*ubywać musi, 
bom jeno poprzednikiem Jego był... robotni­
kiem uprawiającym rolę pod siew. — Drżało 
w duszy Jana jak szczęsny, dopełniający a- 
kord tej pieśni wielkiego miłowania, która 
snuła się w okół niego... Tak prosto, tak 
jasno określały słowa Jezusa z Nazaretu ży­
ciową powinność człowieka.

„Nie sądźcie a nie będziecie sądzeni, 
nie potępiajcie a i was potępienie ominie, 
przebaczenie nieście a stanie się ono waszym 
udziałem... Wszystko, co chcecie, by wam 
czynili ludzie, czyńcie im... albowiem to jest 
treść prawa i proroków".

— O Panie! Panie! Panie mój! — 
łkało w duszy Jana, oto nagle padło światło

w tajemniczy mrok Pisma, oto roztworzyły 
się przed nim głębie nieznane... widział przed 
sobą zjawę Boga, będącego jedną, olbrzymią 
miłością i rwała się do Niego, jego dusza 
roztęskniona.

Chłopięcy głos Samuela zerwał się i 
więzienie zaległa cisza, a Jan  rozwierając 
łagodne teraz i ciche jak niebo oczy, pytał:

— 1 co jeszcze synu... mów... jest mi 
jak gdybym po długiem pragnieniu do ożyw­
czego źródła przytulił usta.

— Mistrzu... widzieliśmy, jako ślepym 
światło przywracał, chorych, niemocą wie­
loletnią złożonych, jednem słowem swojem 
uzdrawiał... jako umarłych do życia budził.

Rozpromienione oczy Jana zwilgotniały 
łzam i:

— Więc idą za Nim wszyscy., wszyscy 
bez wyjątku... prawda Samuelu? Jako pra 
gnąłem, jako marzyłem nieraz, idą za Nim 
tęskne rzesze ludu, a Jego słowa padają na 
glebę urodzajną i wydają plon!... P'anie! 
mój Panie! gdybym to raz, przez mgnienie 
ujrzeć mógł 1

Chłopięca twarz Samuela spoehmur- 
niała, pobladła, gdy rzucił cicho :

— Nie... nie wszyscy... m istrzu!..
— Nie rozumiem... co chcesz powie­

dzieć przez to : „nie wszyscy" Samuelu ?..
— Nie wszyscy idą za Nim.
—• Dlaczego?
Chwilę panowała cisza i nagle uczeń 

usunął się do kolan Jana i kryjąc twarz w 
skórze wielbłądziej, opasującej mu biodra, 
łkał cicho..

— Co tobie.., synu mój...
— Mistrzu... wielu jest... wielu jest 

takich, którzy Go zrozumieć nie mogą, a

pomiędzy tymi, którzy uwierzyć nie mogli 
dotąd... jesteśmy i my.., uczniowie twoi, 
J a n ie !

— I wy!...
Pełnia bolu drżała w tym wykrzy­

kniku.
I  to jeszcze...
Czyż nie dość pełnym był kielich go­

ryczy ?
Drżącą dłonią odgarnął z czoła czar­

nych włosów gęstwę i pytał surowo, jak 
sędzia:

— Dlaczego? Czyż dwukrotnie nie 
mówiłem wam: idźcie za Nim? Czyż nie
starałem się być owym łącznikiem pomiędzy 
Nim a wami ? Czyż całe moje życie nie by­
ło przygotowaniem drogi dla Niego właśnie?

Niewyraźne, zgłuszone łkaniem, rwało 
się pytanie:

— Czy... dla Niego ?
— Dlaczego wątpisz?
Uczeń milczał, smukłe palce Jana 

wpiły mu się w ramię aż do bolu :
— Dlaczego wątpisz... m ów !
— Dlaczego?!,, Mistrzu... bo jeżeli On 

jednem słowem z progu grobu do życia po­
wracać może, jeżeli taką siłę ma i taką moc... 
to dlaczego... dlaczego.,.

— Co?
— Dlaczego pozwoli ci ginąć w tem 

więzieniu? Dlaczego cię nie uwolni? Któż 
lepiej służył Mu od ciebie? Któż zasłużył 
na pomoc Jego, jeżeli nie ty !?  Chyba.,. — 
kończył szeptem — iż On... nie jest tym, 
któremuś ty drogę torował.

(Ciąg dalszy nastąpi).



braterstwo bioni sprzymierzonych i wier­
ność sojuszu, który odu  Państwom na tylu 
polach walki przyniosły tak wielką sławę.

Wszystkie pisma stolicy Bułgaryi po­
witały w serdecznych wyrazach Dostojnego 
Gościa i Jego Małżonkę.

Podług dalszych depesz sofijskich, Najj. 
Pan przyjął w poselstwie austro-węgierskiem 
delegacyę kolonii austryackiej i węgierskiej.

Z kolei wyj achał 18 b. m. przed połu­
dniem w towarzystwie Następcy Tronu Bo­
rysa i szefa sztabu gen. Arza do głównej 
kwatery bułgarskiej, gdzie generał Żekow 
przy witał Go serdeczną przemową, na którą 
Monarcha podziękował podnosząc braterstwo 
broni sprzymierzonych armij.

Najj. Pani nadała order gwiaździsty 
księżniczkom Eudoksyi i Nadieżdie, Najj. Pan 
zaś porozdzielał liczne odznaczenia ministrom 
i dostojnikom cywilnym i wojskowym buł­
garskim.

Cesarz Karol dnia 18 b. m. w połu­
dnie przybył na dworzec w K u s t e n d ' 1 ,  
gdzie przyjął Go Król w towarzystwie gene 
rałów. W drodze do miasta przed bramą 
tryumfalmą odbyło się powitanie w imieniu 
miasta, poczem udano się dalej do głównej 
kwat9ry. Odbyła się parada. Król przemówił 
do oddziału 5 pułku dunajowego i oznajmił, 
że zamianował Cesarza szefem tego pułku. 
Cesarz wygios'ł przemówienm do wojsk tych, 
Król je przetłumaczył. W czytelni miejskiej 
odbyło się śniadanie. Obaj Monarchowie i 
raczelny wódz Żekow wymmnili serdeczne 
przemówienia. Po śniadaniu odbyto pizejażdż- 
kę do Hisserlik, gdzie w willi Żekowa poda­
no kawę. Wkrótce potem Monarchowie wró­
cili do Sofii.

Na obiad galowy, wydany na cześć 
Najj. Państw? proszono 120 osób. Monarcha 
był w mundurze bułgarskiego marszałka z 
bułgarskim orderem narodowym św. Cyryla 
i Metoaego, Król bułgarski w mundurze au- 
stro-węgierskiego marszałka ze wstęga orde­
ru Maryi Teresy

Na przyjęcie w poselstwie austro-w ę­
gierskiem przybyli ministrowie generalicya, 
wybitne osobistości polityczne. Najj. Pańi przy­
była w towarzystwie ks. Cyryla i księżni­
czek i kazała przedstawić Sobie szereg pań. 
O godz. 7 wieczorem Najj. Pani udała się 
na dworzec, gdzie przybył także Najj. Pan 
w powozie z głównej kwatery.

Najj. P ar z Małżonką w niedzielę wie­
czorem odjechali du Konstantynopola.

Król Ferdynand nadał szereg orderów, 
między innymi P. Mmisteruwi spraw zagranicz­
nych hr. Burianowi łańcuch do orderu Ale­
ksandra.

Austro-węgierski P. M inister spraw za­
granicznych hr. Burian w sobotę rano udał 
się na cmentarz, gdzie odwiedził grobowce 
Stambułowa, Grekowa, Pełkowa, Belczewa, 
którzy byli ministrami za czasów jego dzia­
łalności dyplomatycznej w Sofii. Następnie 
hr. Burian złożył wizytę ministrowi Nacze- 
wiczowi, oraz paniom, SUmbułowowei i Kara- 
wełowowej.

Najj. Paui zwiedziła szpitale.
Po śniadaniu familijnem Najj. Pani od­

wiedziła grób królowej Eleonory.

40)
CHARLES MĆR0NVEL

M R  A  B I N  A  ri ł  l  E  N  ń .
«

CZĘŚĆ PIERWcSZA.

Sprawa d’0rgeres.

XV,
(Ciąg dalszy).

Drzewa tropikalne, paletunie, rozrastają 
się prawie w oczach, ąacieniając coraz no­
wi obszary, a w niejak‘ej odległości, palmy, 
podobne do starożytnych kolumn, wznoszą 
w pcwi etrze swoje bukiety liści.

Na placach i ulicach tej dziwnej stoli­
cy, zabudowanej na sposób francuski i dużej 
jak skromne podprefektura, mrowi się lu­
dność. w której mieszają się wszystkie typy 
rodzaju ludzkiego, wszystkie odcienia skóry, 
od błyszczącej czarnosci murzynów z Sene- 
gambii do olśniewającej białości rasy kre- 
olów. .

Kultura, która je otacza, nie prze­
kracza przestrzeni, na jakiej Paryż się roz­
ciąga.

A dalej, las, las olbrzymi bez granic 
i bez dróg żadnych, obszerny jak świat.

Zesłaniec, któryby chciał go przejść, 
pozostawiłby w nim swoje kości. Z tej stro­
ny nie było przykładu pomyślnej ucieczki

Od strony morza, rozciąga się nieskoń­
czoność, na którą na prostej łodzi puszczać 
się nie podobna.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  telegiafują: 
Wedle programu, ułożonego na przyjęcie Ce­
sarza Karola i Cesarzowej Zyty, odbędzie się 
na cześć Pary Monarszej w ściślejszem kole 
obiad w pałacu Doimabagche, przyjęcie ko­
lon:4 austro-węgierskiej w pałacu ambasady. 
Ponadto wydany zostan;e ra  cześć Wyso­
kich -Gości obiad galowy w pałacu Doima­
bagche, odbędzie się zwiedzenie osobliwości 
m;asta, wycieczka do Bosforu.

Do służby honorowej u boku Najj. Pa­
na przydzieleni ambasador wiedeński Hus- 
sein Hilmi basza, pierwszy generał dywizyi 
senator Ahmed Izzed basza, u boku Najj. 
Pani minister spraw zagranicznych Rifaat- 
basza, starszy radca Radszi-bey i mistrz ce­
remonii Fuad bey ; u boku P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Buriana dyrektor 
spraw administracyjnych w ministerstwie 
spr?,w zagranicznyeh Suad bey ; u boku szefa 
sztabu generalnego Arza, kapitan sztabu ge- 
neialnego Dżolai-bey,

W mieście czynią wielkie przygotowa­
nia na przyjęcie Pary Monarszej. Pisma z 
ogromną serdecznością witają przybycie Do­
stojnych Gości. Sabali poświęca odwiedzi­
nom Cesarskim serdeczny artykuł, w któ­
rym stwierdza, że bez wątpienia zwiążą one 
silniej oba Państwa zespolone obecnie bra­
terstwem broni. Odwiedziny te pozostawią 
niezatartą pamięć w Konstantynopolu i wy­
dadzą z pewnością najpiękniejsze owoce. — 
Wybity zostanie medal pamiątkowy.

Ostatnia depesza donosi:
W oczekiwaniu austryackiej Pary Mo­

narszej stolica Turcyi przybrała strój odświę­
tny, miasto ozdobione chorągwiami. Już w 
godzinach porannych wyruszyły wojska i u- 
tworzyły szpaler w ulicąch, któremu przejeżdżać 
mieli Najj. Państwo. Młodzież szkolna wszyst­
kich wyznań nadciąga ze wszystkich stron, 
ozdobiona kwiatami i chorągwiami. Gęste 
tłumy ludności stoją poza szpalerem wojsko­
wym. Wśród tłumu widać liczne damy ture­
ckie. W Czerhoskoj odbyło się pierwsze przy­
witanie Pary Monarszej przez walego Adrya- 
nopola. Tu zgłosił się także ambasador austro- 
węgierski Pallaricini ze swojem otoczeniem. 
W San Stefano przywitał Dostojnych Gości 
w zastępstwie Sułtana ks. Z;"-Eddin tudzież 
służba honorowa turecka, która towarzyszyła 
Parze Monarszej w pociągu Dworskim.

Zaprow adzenie okręgów w Czechach.
Bsiennik praw  Państwa ogłosił w dr iu 

19 b m. rozporządzenie Ministerstwa w 
sprawie zaprowadzenia w królestwie Czech 
okręgów administracyjnych. Wedle tego roz­
porządzenia ma być w Czechach kreowanych 
j.2 posad urzędników, którzy poza obrębem 
siedziby Namiestnictwa sprawować będą w 
imieniu Namiestnika agendy zastrzeżone Na­
miestnictwu. W tym charakterze służbowym 
noszą ci urzędnicy nazwę starostów okręgo­
wych (Kreishauptpann), a okręg ich władzy 
poddany nazywa "się starostwem okręgowem 
(Kreis), urząd zaś ich rządem okręgowym 
(Kreisregierung).

Baron Raynaud mógł w:ęc spać spo­
kojnie.

Kłusownik, niesłusznie posądzony, me 
będzie już trzebił jego obszernych zag°j- 
ników.

Hrabia Jan nie wróci już tak samo, 
jak widmo, które tylko we śnie się widuje, 
aby broaić kobiety pożądanej przez niego, 
hrabiny Heleny.

Gdyby nawet, po kilku latach, w razie, 
gdyby silne ich zdrowie. j e , przetrzymało, 
dano im koncesyę na grunt z chatą w głębi 
lasów palmowych i bawełnianych, jeszcze by 
nie mogli odzyskać wolności.

Ale miano otoczyć ich dodatkowem 
staraniem, aby się pozbyć ich na zawsze.

Skoro tylko „Atropos" zbliżyła się do 
Cayenne, kapitan kazał spuścić łódź, która 
n ra ła  zanieść depesze do gubernatora.

Pałac gubernatorski jest domem powa­
żnym z wyglądu, którego fasada ukrywa się 
pod prawdziwym potopem roślin podzwrotni­
kowych.

Oficer dowodzący na szalupie „Atroposa" 
został natychmiast wprowaazony do dużego 
salonu, opatrzonego w żaluzye, przez które 
powietrze wchodziło, utrzymując stały chłód 
w pokoju.

Waniliowe drzewa w kwiecie roztaczały 
deliketne wonie, arumy szerokolistne, fuksye 
olbrzymie pięły się po balkonach i galeryach, 
czepiały się krat i pokrywały mury zieloną 
kaskadą, zaludn. mą ptaszkami o błyskotliwem 
opierzeniu.

Chwila nadejścia w:adomości z ojczy­
zny jest zawszb niecierpliwie oczekiwana i ' 
witana z rozkoszą.

Gubernator olecny był prawdziwym 
gentlemanem,- zrujnowanym w Paryżu życiem 
nadto szerokiem w stosunku do dochodów i 
musiał postarać się o posadę, której dochód

Pieiwszy rząd okręgowy powstanie dnia 
1 stycznia 1919 w Litomierzycach dla okrę­
gu Litomierzyce, tudzież w Królewskich W:- 
nohradach (Konigliche Weinberge) dla okrę­
gu praskiego (z wyłączeniem miasta Pragi). 
Starostowie okręgowi wykonywać będą swój 
urząd jaitc władza drugiej instanćyi. Namiest­
nikowi powierzone zostanie czuwanie nad 
wykonywaniem władiy starostów okręgowych 
i podległych im władz B iustancyi. Cały 
szereg agend ze względu na ich znaczenie 
i naturę został zastrzeżony dla Namiestnika. 
Ponadto królewskie miasto Praga wraz z oko- 
licznemi gminami powiatów politycznych 
Karolinental, Królewskie Winohrady, Smi- 
chow i Zizkow, tj. przyszła „Wielka Praga", 
z ludnością około 600.000 m. podlega bez­
pośrednio Namiestnikowi. Okręgi obecnie 
utworzone równają się co do liczby ludności 
pomniejszym krajom koronnym Państwa. 
I tak wedle statystyki z r. 1910 liczą okręgi: 
Trutnow 270.000 mieszkańców, Budzi ejowi­
ce 828.000, Czasław 859.000, Taoor 404.000, 
Pilzno, 415.000, Pisek 417.000, Reicherberg 
526.000, Jicin 828.000, Praga okręg 663.000, 
Cheb 676.000, Komgratz 704.000, Litomie­
rzyce 782.000 mieszkańców.

Ponieważ utworzenie tych nowych u- 
rzędów wymaga daleko idących przygoto­
wań administracyjno - technicznych i ponie­
waż z nowodu obecnych stosunków wojen­
nych wiele kweśtyj, jak n. p. persunalu urzę­
dniczego, rozmieszczenia urzędu i urzędni­
ków nie łatwo się da od razu rozwiązać, 
przeto na razie przystępuje się do utworze­
nia tych nowych urzędów tam, gdzie nasu­
wają się najmniejsze trudności, t. j. w Li­
tomierzycach i królewskich Winohradach, co 
jak wyżej wspomniano, nastąpi ż początkiem 
przyszłego roku.

Przez przeniesienie części agend z Na­
miestnictwa na nowe o&ręgi powiatowe zo­
stanie ułatwione sprawowanie administracyi 
w królestwte Czech, jednym z największych, 
jednolicie zorganizowanych okręgów admini­
stracyjnych na kontynencie przez co upro­
szczone i ułatwione zostanie także sprawo­
wanie agend poruezonych Namiestnictwu, 
które uzyska przez to także łatwiejszy ogól­
ny przegląd całej administracyi politycznej 
kraju. Przy tworzeniu okręgów bierze roz­
porządzenie w pierwszej linii na uwagę osie­
dlenie ludności, wychodząc z założenia, by 
jak najbardziej usuLąc powierzennie tarcia 
narodowościowego, Brano też pod uwagę 
prawa narodowe a w szczególności' sprawę 
języka urzędowego.

Zaprowadzenie okręgów w Czechach 
przedstawia się jako pierwsza próba uzdro­
wienia i wyjaśnienia stosunków na polu ad ­
ministracyi państwowej.

Dookoia spra wy polskiej.
Kopenhaska Poiitiken p isze: Mimo

krótkości swej doniesienia o zjeździe Cesa­
rzy, okazują, że dzień 12 maia pozostanie 
datą dziejową pierwszorzędną dla Europy.

zastąpiłby majątek, lekkomyślnie stracony w 
burzliwej młodości. , /

— Niechżb pan zechce usiąść — rzekł, 
do młodego- oficera, wsuazmąc mu duży trzci 
nowy fotel, stojący obok stolika, na którym 
fozłożono butelki z likierami z wyspy — do­
brą mieliście przeprawę ?

— Znakomitą, panie gubernatorze.
— Kogo nam pan przywozi?
Około sześćdziesięciu skazańców, po 

największej części Algerczyków.
Gubernator rozdzielał depesze.
Pozostawił dla siebie kilka uperfumo- 

wanyeh liścików, które musiały przynosić 
wspomnienia z przeszłości. Oficyalne depe­
sze zostały odłożone na stronę.

Gdy skończył sortować, zawołał:
— Raki!
Wielkiego wzrostu człowiek, gruby, jak 

kufa, z ciemną, zaczerwienioną twarzą, z kwi­
tnącym n sem i cerą trędowatą z powodu 
nadużycia w jedzeniu i piciu, wszedł, koły­
sząc się przesadnie cał% postacią.

Był to mulat z Cayenny, stały sekre­
tarz urzędników zmieniającym i się ciągle w 
Guyanie i w gruncie rzeczy rzeczywisty kie­
rownik i dyfektor kolonii.

Co takiego?
— Oto jest!

- Mulat nalał sobie najprzód porządną 
porcyę rumu ■ umoczył w nim usta.

Następnie ótworzył urzędowe koperty.
— Ach! — zawołał — mamy dwóch 

Francuzów
Gubernator, który się uśmiechał czyta­

jąc jeden z listów, którego zapach wciągał 
w siebie z rozkoszą, podniósł głcwę.

— I niebezpiecznych, podobno — do­
dał Raki.

Oficer uczynił gest niedowierzający.
RaH nie był ślepy. Spostrzegł to.

Blok środkowu-europejski zwiera się jeszcze 
ściślej, a nowy alians sięga dalej niż da­
wny i jest ścisłem połączeniem wojskowem 
i ekonomicznem.

Według doniesień z Berlina, postano­
wiono przyjąć rozwiązanie s p r a w y  p o l ­
s k i e j ,  jakiego Austro-W ęgry od dawna 
sobie życzyły N i e p o d l e g ł a  P o l s k a  
t w o r z y ć  b ę d z i e  c z ę ś ć  P a ń s t w a  
C e s a r z a  K a r o l a  i w c h o d z i  j a k o  
o g n i o  do s i l n i e  s p o j o n e g o  b l o k u  
ś r o d k o w o  - e u r o p e j s k i e g o .

Polska Agencya Prasowa donosi: Były 
polski Prezydent ministrów Kucharzewski 
we środę przybył do Wiednia i udał się do 
P. Ministra spraw zagranicznych hr. Buria­
na, gdzie zabawił pół godziny. Kucharzewski 
pozostanie w Wiedniu kilka dni i zetknie 
się z przedstawicielami Koła Polskiego.

W tej samej sprawie piszą Polnische 
Nachrichten: Bawiący w Wiedniu były P re­
zydent Ministrów polskich Kucharzewski, 
odoył z przebywającymi tu politykami kon- 
ferencyę, w której wzięli udział P. Minister 
dr. Twardowski, ambasador Adam hr. Tar­
nowski, członkowie Izby panów Biliński, Gc- 
łuchowski i Korytowski, tudzież członkowie 
Koła Polskiego Baworowski, Loewenstein, 
Steinhaus i Wysocki, a nadto panowie O- 
kęcki i Filipowicz. Obrady miały za przed­
miot ostatnie wypadki polityczne.

*

Piotrkowski Bsiennik Narodowy, oma­
wiając na naczelnem miejscu pokój bukare­
szteński, pisze, że jeżeli Rumunia uw rżałaza 
rzecz korzystniejszą przyjąć uciążliwe warun­
ki każdego pokoju, aniżeli pozostawać dalej 
w stanie wojennym i liczyć na ententę, na­
suwa się myśl, czy społeczeństwo polskie 
nie powinno wyciągnąć odpowiednich wnio­
sków z pokoju rumuńskiego, i czy ten po­
kój nie powinien być takżo wskazówką dla 
zachowania się Polaków. Wysuwtnie na dal­
szą metę porozumienia się z Mocarstwami 
centralnemi, przedstawia dla Polski ryzyko, 
które drogo może być opłacone. Okazuje się 
jako koniecznuść poniesienie pewnych ofiar 
za uzyskanie niepodległości i państwowości 
polskiej, Artykuł kończy się uwagą, że na 
Wschodzie mimo zawartego pokoju, okazały 
się pewne trudności, które się mieczem nie 
dadzą wyrównać.

Sytuacya wojenna.

Ypres trzyma się dotąd. Niemcy pozo­
stali nadal przy taktyce zastosowanej tu od 
początku. Podkopują twierdzę walkami w po­
bliżu, szturmem jednak jej nie biorą, trafnie 
rozumując, że skoro i bez tego los owego 
punktu przypieczętowany, szkoda ofiar na 
zdobywanie.

Walki zresztą, które dotąd toczą się 
w przestworze Kemmal, ostrzem swem zwró­
cone są także przeciw Ypres. A nie straciły 
one nic ze swego natężenia, owszem — 
z wczorajszych biuletynów wnosząc, — wzmo­
gły się jeszcze. Gwałtowne ataki artyleryi

— Takimi mi ich opisują — rzekł. — 
Jak wyglądają?

— Bez zarzutu — oświadczył oficer.
— Ba!
— Nawet dystyngowanie; jeden z nich 

szczególnie wygląda jak gentleman.
— A drugi?
— Drugi? Moja matka miała dozorcę, 

który był dc niego podobny i który był naj­
zacniejszym człowiekiem w świecie, Oblicze 
energiczne! Głowa żołnierza, budząca za­
ufanie.

— Zaręczają mi, że pierwszem ich usi­
łowaniem będzie spróbować ucieczki.

— Niepodobne — zapewnił gubernator, 
pogrążając się na nowo w czytaniu.

Raki otworzył kopertę do niego osobi­
ście adresowaną, która zacierała tę uwagę: 
„Poufne".

W miarę jak czytał szyderczy wyraz 
wybijał się na jogo płaskiem i złem obliczu.

— Dobry interes — mruknął wsuwając 
papier do kieszeni.

I wracając do rozmowy:
— Wymknąć się? — zawołał — ach! 

niebaczny! Ależ nie ucieka się z Gayenny. 
Morzem, jeżeli się nie rozporządza trójma­
sztowcem lub yachtem, tonie się i idzie się 
na pożarcie rekinom, towarzyszącym dopóty, 
dopóki ciebie nte połkną. Lądem, rzadkim 
trafem dociera się do murzynów Bonis, Ga- 
iibis, lub tym podobnych, niebezpieczniej­
szych od tygrysów, skorpionów, boa i grze- 
ehotjiikow. Wymknąć się z C ayenny! moje 
dzieci, co za myśl!

— Cóż oni zawinili? — spytał oficei.
— Jeden z nich zabił strażmua leśnego 

barona Raynaud.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dowodzą,, że idzie o skruszenie oporu nie­
przyjaciela do reszty przez odjęe;e mu po- 
prostu gruntu pod nogami. Siła tego oporu 
jest niezawodnie wielka. Jednak są granice 
wytrzymałości, poza któremi utrzymać się 
niepodobna. Długi czas trwania waik pa 
wspomnianej widowni każe przypuszczać, że 
chyba już do punktu przełomowego nie­
daleko.

Gorące walki zawizały również na no­
wo pod bokiem Amiens na południowym 
brzegu potoku Anere. Tu Anglicy w olbrzy­
mich następujących masach, zdołali raz prze­
cie osiągnąć jaki taki sukces. Wtargnęli mia­
nowicie do Ville sur Ancre. Że niewiele to 
przynieść im może zysuu, dowodzi okoliczność, 
iż dalej posunąć się nie mogli. Zajęli więc 
drobny płat terenu, ale nie zmienili sytuacyi. 
Takie zdobycze każdemu z walczących tu i 
owdzie zdarzyć się mogą, więcej nawet: mu­
szą; regestruje się je dla ścisłości nie przy­
wiązując wszakże do nich wagi.

Co do A n g lik ó w  to. chyba o tyle rzecz 
godniejsza uwagi, że wogóle nawet mini­
malne sukeesiki jakoś nie udawały się im 
dotąd. Więc to rara iti gurgite avis.

A wśród tego Londyn, Dower i inne 
miejscowości Anglii zadrżały od huku bomb 
lotniczych. Jaki skutek miało najnowsze bom- 
bardo .anie, niewiadomo jeszcze.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi.

Austro • węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 16 maja. Urzędowo ogłaszają 

dnia 16 maja:
Między Brentą a Piavą odparto kilka 

natarć wywiadowczych włoskich. Na Munte 
Assolone i Monte Pertica przyszło płfy tem 
do walk z bliska.

S zef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 16 maja. Biuro W olffa  ogłasza: 

Wielka kwatera główna dnia 16 maja.

( Z  zachodniego teatru wojny).
Po ukończeniu wczorajszych walk pie­

choty na północ od Kemmel, w czasie któ­
rych wyrzuciliśmy Francuzów z powrotem z 
miejsc, w które się wdarli, osłabła w obsza­
rze góry Kemmel walka artyleryi.

Gwałtowne uderzenia ogniowe r.a nasze 
stanowiska piechoty na północ i po obu 
stronach kanału La Basse jakoteż między 
Summe’ą a Avre’ą trwają dalej. Na zachod­
nim brzegu Avre’y ruszył nieprzyjaciel wczo­
raj rano licznemi siłami z lasu Seneca. Od­
parto go zadając mu ćięż,7ie straty.

Na innych miejscach frontu drobniejsze 
walki na polu prz< d pozycyami.

Wystąpienie licznych lotników na fron­
tach bojowych doprowadziły do wielu walk 
w powietrzu. Zestrzeliliśmy 33 nieprzyja­
cielskich samoldiów, 14 z nich strąci! oddział 
pościgowy, którym pierwotnie dowodził rot­
mistrz br. Richthofen. Porucznik Windisch 
zwj ciężył w walce powietrznej ppSraz 20.

Z innych widowni wojuy nie ma nic 
nowego do ogłoszenia.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff

Austro- węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 17 maja. Urzędowo ugłaszaja 

dnia 17 maja:

[Z  włoskiego teatru ivojny).
Na froncie włosk m miejscami znaczna 

walka działowa.

[Z  bałkańskiego teatru wojny ó)
W Albanii Włosi i Francuzi zaatako­

wali nasze stauowi-Aa górskie między rzeka­
mi Osum a Devki, Z wyjątkiem jednego nie­
znacznego zysku terenu aa zachód od Kore, 
wszędzie wyparto nieprzyjaciela.

S sef szlaku generalnego.

Niemiecki biuletyn -wojenny.
B erlin , 17 maja. Biuro Wolffa ogła 

sza: Wielka kwatera główna dnia 17 maja:

( Z  zachodniego teatru wojny).
Monitor nieprzyjacielski ostrzeliwał 

Ostendę i przyprawił ludność o znaczne stra­
ty. Na frontach walk czynność ogniowa tylko 
r  niewielu odcinkach była wzmożona. Oży­
wiona czynność wywiadowcza trwała dalej. 
Podczas odparcia silniejszych natarć Angli­
ków na północ od Scaipy i pod Beaumont i 
Kemmel, iakoteż w pomyślnych wypraw ch 
naszych na południe od Arras wzięliśmy 
ienców.

Na reszcie frontu nie ważńego.
Wezorsj ustrzelono 18 samolotów nie­

przyjacielskich i jeden balon na uwięzi. Pod­

porucznik Loewenhart udniósł 22 zwycięstwo 
napowietrzne, podpor. Wind.seh 21.

Pierwszy generalny Kwatermistrz 
Ludendorff.

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 18 maja. Urzędowo ogłaszają 

dnia 18 maja;
Włoska czynność wywiadowcza na fron 

cie południowo-zachodnim jest trwale oży­
wiona. Walka między Ossum i Devoli toczy 
się dalej.

S ze f sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 18 maja. Biuro Wolffa ogła­

sza. Wielka kwatera główna dnia 18 maja.

( Z  zachodniego teatru wojny).
Przed nastaniem zmroku wzmogła się 

znacznie w czasie dnia słaba działalność ar- 
tyleryi. 8tlny ogień przeszkodowy utrzymy­
wał się. Żywą działalność wywiadowcza do­
prowadziła zwłaszcza w okolicy Issygny do 
gwałtownych walk z bliska.

Wczoraj zestrzelono 16 nieprzyjaciel­
skich samolotów i jeden balon na uwięzi.

, Pierwszy generalny - kwatermistrz: 
Ludendorff

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 19 maja. Urzędowo ogłaszają 

dnia 19 maja:
Obopólna czynność wywiadowcza do­

prowadziła na tyrolskim froncie zachodnim 
i w górach Yicentyriskich do potyczek dla 
nas pomyślnych. N a 'w schód  od Monte 
Pertica nieprzyjaciela dwukrotnie odparto w 
walce z bliska.

W Albanii walki osłabły. Zabraliśmy, 
atakującym około 100 jeńców i kilka kulo­
miotów.

Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 19 maja. Biuro Wolffa ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 19 maja:

{Z  zachodniego teatru’ icojny).
Na zacnćd od Hulluch Anglicy kilko­

ma kompaniami ruszyli do ataku, ale ich od­
parto i przyprawiono o ciężkie straty. Poza 
tem czynność piechoty ogrąniczała się do 
wywiadów. Trwająca do wczesnego ranka na 
frontach bojowye : znaczna czynność ogniowa 
zelżała w godzinach przedpołudniowych i do­
piero pod wieczór znowu się wzmogła. Mię­
dzy Arras a Albert nieprzyjaciel szczególnie 
był ruchliwy. Nasze baterye wiele razy znaj­
dowały się tam w gwałtownym ogniu.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff.

Austrc-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 20 maja. Urzędowo ogłasza 

js| dnia 20 maja:
Na froncie południowo zachodnim obu­

stronne wojska wywiadowcze i lotnicy byli 
bardzo czynni podobnie jak detychczas.

Szef sztabu generalnego.

Niemiecki oiuletyn wojenny.
B erlin , 20 maja. Biuro Wolffa ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 20 maja:

(Z  zachodniego teatru wojny).
W obszarze Kemmel wzmogła się zna 

eznie v.leczorem i koło północy czynność 
ogniowa. Dziś rano rozwinęły się tam gw ał­
towne walki artyleryi. Także i na1 reszcie 
frontu czynność bojowa wiele razy się oży­
wiała.

Na południowym brzegu Ancre zaata­
kowali Anglicy wcześnie rano licznemi si­
łami. Wtargnęli do Vi Ile sur Ancre. Próby 
nieprzyjaciela, posunięcia się dalej w doli­
nie Ancre hie udały się. Klikali rotny atak 
na Morlancourt złamał się krwawo przed 
tą wsią. Na wielu miejscach Lontu odparto 
angielskie i francuskie ataki wywiadowcze.

W walkach na polu przed pozycyami 
w czasie pomyślnego przedsięwzięcia na 

północ od St. Michel wzięliśmy jeńców. 
Ostatniej nocy zaatakowaliśmy bombami Lon­
dyn, Dower i inne angielskie miejscowości 
na wybrzeżu.

Pierwszy- generalny kwatermistrz 
Ludendorff,

w o j n a ;
Zmiana granic obszaru wojettrego.

Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie P. 
Ministra spraw wewnętrznych o z m i a n i e  
g r a n i c  o b s z a r ó w  w o j e n n y c h  w Au-  
s t r y i ,  a m i a n o w i c i e  n a c z e l n e  d o ­
w ó d z t w o  w o j s k a  z a r z ą d z i ł o ,  że od  
20 m a j a  b. r. o d p a d a  w s c h o d n i  o b ­
s z a r  w o j e n n y ,  n a t o m i a s t  p o z o s t a j e  
n a d a l  p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i  o b s z a r  
w o j e n n y  d a l s z y  i ś c i ś l e j s z y .

Z zachodnieGO frontu.
Biuro Wolffa ogłasza dnia 20 b. m. 

wieczorem: Silne francusk e ataki na Kem­
mel zostały' odparte z wielkiemi stratami 
nieprzyjaciela.

Atak lotniczy na Londyn.
Komunikat Biura B sutera: O godzinie 

11 w nocy z soboty na niedzielę wykonał 
nieprzyjaciel napad lotniczy na Londyn Na­
pad się nie udał.

Wedle urzędowego sprawozdania angiel­
skiego, zestrzelono 4 samo'oty nieprzyjaciel­
skie, które w nocy zaatakowały Londyn i 
okolice południowo-wschodnie. Jak się zdaje, 
zamierzony był wielki atak. Zrzucono wielką 
liczbę bomb. Dotąd o stratach nie donie­
siono. _̂___

Sukcesy lodzi podwodnych.
Z Wiednia telegrafują: Jedna z na­

szych łodzi podwodnych pod dowództwem 
porucznika okrętowego Holuba zatopiła dnia 
14 b. m. przed Walouą wielki kontrtorpedo- 
wiec angielski.

Dowództwo floty.

■ Komunikat bułgarski.
Na zachód od jeziora CchryJa pod Mo­

nastyrem i na Dobropolu była obustronna 
działalność artyleryj czasowo, żywsza. W oko 
licy Mogleny rozpędzono ogniem nieprzy­
jacielskie oddziały wywiadowcze. Na zachód 
od Wa>-daru wzmogła się obustronna Jzia 
łalnośe ogniowa.

Wywóz z Rumunii
Z końcem kwietnia z obszaru obsadzo­

nego wywieziono 2 mil. tonn paszy i śro'd 
ków żywności dla Mocarstw centralnych/ 
Wynik ten zasługuje na rwagę, ile że trzeba 
było pokonać zna zne trudności prżewozowe.

Szwajcńrya a Niemcy.
Z Berna szwaje. telegrafują: Delegacya 

niemiecka odjechała w piątek. Odjazd jej nie 
oznacza wcale, jakoby Niemcy uważały już 
obecnie układ za rozbity, delegacya niemie­
cka uważa się rzeczywiście' po 15 maja for­
malnie za niezwiązauą więcej układem, o 
świadczyła jednak gotowość wyczekiwania 
jeszcze do 22 b. m.

Zmniejszenie przydziału mąki 
w Rzeszy niemieckiej.

Urząd wyżywienia ogłasza, że dzienny 
przydział mąki dla uprawnionych do zaopa­
trzenia z dniem 15 b. m. zniża się z 200 gr. 
na 160. Dotychczasowe dodatki dla ciężko i 
iujcięż,j pracujących pozostają i nadal. Da­
wny przydział będzie przywrócony, skoro 
Urząd zbożowy Rzeszy mieć będzie w ręku 
dość przywozu z Ukraiuy, najpóźniej zaś, gdy 
młocka zboża ze zbiorów krajowych r. 1918 
wypełni zapasy Urzędu zbożowego Rzeszy.

B urzliw e posiedzenie Sejmu 
chorwacifieon.

Z Zagrzebia telegrafują:
W ciągu dyskusyi budżetowej p. V u- 

e o t i e  (partya Franka) w kilkogodzinnęj 
mowie uzasadniał odporne stanowisko swego 
stronnictwa K&estya chorwacka jest częścią 
kwestyi wschodniej i należy starać się ro­
związać ją w duchu chorwackim. Mówca 
protestował przeciwko aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny przez Węgry i krytykował nową 
południową Słowiańszczyznę, która przedsta­
wia się czemś zupełnie innem, aniżeli połu­
dniowo słowiańska ile a  biskupa Stross- 
mayera.

P. P a v u n i c  (partya Franka) zwrócił 
się przeciwko połuelniowo-słowiańskiej agi-

ticyi, którą uprawiają organa rządowe. Pań­
stwo chorw7ackie musi powstać, jeżeli Chor­
waci okażą solidarność, jaką okazali Czesi.

Ban M i h a l o v i e  zaprzeczał jakoby 
urzędnicy zajmowali się agitacyą za deklara- 
cyą połuduiowo-słowiańską i stwierdził, że 
mówca poprzedni nie wymienił nazwisk. 
Tylko sukni.' zakonna posła wstrzymała ba­
na od napiętnowania podobnego postępowa­
nia. Stronnictwo, które w najcięższych dniach 
domagało się zniesienia parlamentu, nie ma 
prawa pociągać do odpowiedzialności Rządu 
parlamentarnego (oklaski i okrzyki na pra­
wicy — wołania na lewicy: To nieprawda).

P. L is  (partya F ranka) oświadczył: 
Ponieważ ban stronnictwo nasze tak ciężko 
obraził, przeto rezygnujetny ze słowa.

Ban powstał, wyciągnął z kieszeni p i­
smo w formie aktów i oświadczył: Ponieważ 
się tu twierdzi, że bez powodu posądzam 
stronnictwo, stwierdzam, ż ra n a  tym doku 
raencie znajdują się oryginalne podpisy Dra 
Horwatba i Dra Franka. (Oklaski na prawi­
cy — okrzyki oburzenia wśród lewicy — o- 
krzyki: Wstydźcie się, kaci konstytucyi. — 
Wrzawa).

Wskutek wrzawy p r z e w o d n i c z ą c y  
przerwał posiedzenie, Po podjęciu obrad 
przystąpiono do głosowania.

Przedłożenie przyjęto w rozprawie ogól­
nej i szczegółowej.

Dr. F r a n k  zabrał głos w sprawie 
osobistej i oświadczył, że ban nie odpowie­
dział argumentami na argumenty.

P, Wi l d e r  woła: Odpowiedział do­
kumentami, ale nie falsyfikatami.

Dr. F r a n k  oznajmił, że stronnictwo 
jego odczyta tu inne dokumenty, zaopatrzone 
tymi samymi podpisami, które uświadomią 
naród chorwacki, że stronnictwo jego nie 
działa, przeciwko interesom narodu.

Z  L  U B L I N A .

Dnia 16 b. m. przybył do Lublina ge­
nerał gubernator warszawski Beseler celem 
oddania wżyty generał gubernatorowi Llpo- 
Scakowi. W towarzystwie generała Beselera 
znajdowali się szef cywilny v. Steinmeister, 
generał v. Hette i wielu dostojników. Gene­
rał Beseler złożył wizytę generał gubernato­
rowi, który wydał śniadanie na ćześó przy­
byłych gości. Po śniadaniu goście odjechali 
z powrotem do Warszawy. -

Gen. gubernator gen. piechoty Lino- 
ścak ofiarował w imieniu Najj. Pana 1500 
kor. na rzecz internatu przy seminsryom 
nauezyeielskiem w Jędrzejowie.

Gen. gubernatorstwo przyznało oddzia­
łowi budowlanemu Głównego Komitetu Ra­
tunkowego w Lublinie subwencyę BuO 000 
kor. Połowę tej kwoty przeznaczono dia 
stow. lubelskiego na założenie cegielń, dru­
ga połowa ma być użyta na sporządzenie 
planów regulaeyi miast austro-węg. obszaru 
okupacyjnego.

Z liossyi i Ukrainy.
Z Moskwy telegrafują: Rada komisarzy 

ludowych postanowiła z n i e ś ć  p r a w o  
s p a d k o w e .  Po śmierci spadkodawcy cały 
jegp^ruchomy i nieruchomy majątek staje się 
własnością państwa.

Nordd. AUg. Ztg. pisze: Wedle donie­
sienia Biura B,eutera miało przyjść w Mo­
skwie do zaciętych walk między bolszewika­
mi a anarchistami. Jak z Moskwy z m iaro­
dajnej strony się dowiadujemy, wiadomość ta 
jest zupi ni e  nie rawdziwa. W M o s k w i e  
p a n u j e  z u p p ł n y  s p o k ó j .

C e n t r a l n y  k o m i t e t  r o s s y j s k i e j  
r e w o l u c y j n e j  p a r t y i s o c y a l i s t y -  
c z n e j  wysosował do Rady narodowej fran- 
eusk'ej partyi socyalistyczne,, tudzież do so- 
eyalistyeznej grupy parlamentarnej adres, w 
którym p r o t e s t u j e  przeciw duchowi polityki 
zagranicznej, prowadzonej przez obecnych 
władców rossyjskieb i żąda wykluczenia bol­
szewików z międzynarodówki.

Stochholms Tidningen dowiadują się od 
szwedzkiego urzędnika konsularnego, któremu 
udało się dostać do Petersburga przez 
granicę finlandzką, że  g r a n i c a  j e s t  z u ­
p e ł n i e  z a m k n i ę t a .  Operacye wojenne 
spoczywają teraz, ale po obu stronach nad 
granicą stoją silne oddziały wojska.

Do Kijowa nadeszła n o t a  r z ą d u  r u-  
mu ń s k i e K o ,  protestująca przeciwko przy­
łączeniu Besarabiii do Ukrainy. UkramskLe 
ministerstwo spraw zagranicznych postano­
wiło wziąć ją pod obrady.

Ministerstwo wojny wprowadziło j ę- 
z y k  u k r a i ń s k i  jako urzędowy do 
armii.

Rząd wydał z a k a z  w y w o z u  krusz­
ców, gumy (surowej i przerobionej), tudzież 
ogólny zakaz wywozu do Rumunii i Besara- 
aii, ponieważ Besarabia jest anektowana, a

GajBta Lwowska” i  dnia 22 maja ldlft.
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stosunki polityczne i gospodarcze nie są je­
szcze ustalone.

W Kijowie otwarto u k r a i ń s k i  
z j a z d  h a n d l o w y  i p r z e m y s ł o w y .  
Obecnych było około 1000 delegatów wszyst­
kich związków gospodarczych, także związku 
chłopskiego i zjednoczenia właścicieli grun­
tów. Po powitaniu przez prezydenta mini­
strów, minister handlu Hurnik wygłosił mo­
wę programową, przyjętą z wielkim pokla­
skiem także w miejscach, w których mówił 
o potrzebie ograniczenia wolnego handlu 
przez nadzór państwowy. '

Obrany jednomyślnie przewodniczącym 
zjazdu Ditmar, prezes zjednoczenia południo­
wo rossyjskich przemysłowców górniczych, 
wyraził w imieniu zebranych najzupełniej­
sze zadowolenie z powodu ministra, oraz 
szczerą gotowość współdziałania w państwo­
wej rozbudowie Ukrainy.

Ukraińskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych uchwaliło utworzyć r e p r e z e n t  a- 
c yg  U k r a i n y  w S z w a j c a r y i .  Noruina- 
cya przedstawicieli w innych państwach ne- 
ntralnych została odroczona,

K o n g r e s  k a d e t ó w  70 głosami prze­
ciw 18, przy 6 wstrzymaniach sig od głoso­
wania uchwalił, ze kadeci mogą pozostać w 
w rządzie ukraińskim. Kongres uchwalił na- 
stgpujące rezolucye:

1) w sprawie udziału kadetów w rzą­
dzie ze względu na niebezpieczeństwo anar­
chii potrzebę zorganizowania wojska przyczem 
partya ma zachować swój program i swoje 
ideały ;

2) w sprauie zrównania jgzyka rossyj- 
skiego z językiem ukraińskim;

Sj w sprawie oddzielenia Kościoła od 
państwa i zakazu religijnej agitacji w celach 
politycznych;

4) w sprawie równouprawnienia mniej­
szości narodowych i obrony ich interesów 
kulturalnych przez utworzenie instytucji pu- 
bliczno-prawnych.

Celem uregulowania tych spraw ma być 
uchwalona osobna ustawa.

W sprawie robotniczej uchwalono:
1) wolność organizacyj zawodowych, o 

ile to nie koliduje z interesami admini- 
stracy i;

2) 8 godzinny czas pracy, o ileby wsku­
tek tego nie ucierpiała produkcya.

KRONI KA.

Lwów, 21 maja 1918.

Kalendarz.
Ś r o d a  (22 maja):
Julii p. t  S. d. — 9 Nykoł. Isąji. — 

Wisława bł.
Wschód słońca o godzinie 4 09 rano, za­

chód 7'49 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  22 Cel.

— JE. P . Nam iestnik gentrał-puł- 
kownik Karol hr. Huyn wyjechał dzisiaj 
rano w podróż inspekcyjną do wschodniej czę­
ści kraju. P. Namiestnikowi towarzyszy w po­
dróży komisarz powiatowy dr. Panejko.

JE. P. Namiestnik, który podróż inspe­
kcyjną id bywa samochodem, zwiedzi powiaty 
kaminneeki. brodzki, zb ;ra?ki, skałacki, trembo- 
welski, podbajecki, brzeżański i bobrecki. We­
dle dotychczasowych dyspozycji powrót do Lwo­
wa nastąpi w piątek wieczorem.

— Zjazd Towarzystwa Nauczycieli 
szkół wyższych odbywał się we Lwowie przez 
oba dni Zielonych .Świąt. Obszerne sprawozda­
nie z obrad, z powodu braku miejsca, odkła­
damy do następnego numeru Gazety.

— Centralna Komisya badania cen
w Wiedniu ustanowiła uchwałą z 4 maja br. 
L. 8.882 ceny wytyczne w formie dopłat do 
cen nabycia dla materyi jedwabnych, aksamitu, 
pluszu, wstążek jedwabnych, haftów szerszych 
m d 20 cm i koronek.

Ceny te przeglądnąć mogą interesowani 
w biurze c. k. Komisyi badania cen we Lwo­
wie (pl. Dąbrowskiego 1 4) w godzinach przed­
południowych.

— Strajk drukarzy we Lwowie spo­
wodował dwudniową przerwę w wydawnictwie 
Gazety Lwoiusldej. W piątek i w sobotę nie 
nkazał się od południa żaden z lwowskich 
dzienników. W sobotę wieczorem strajkujący 
powrócili do pracy z zastrzeżeniem, że na dal­
sze obrady porozumiewawcze z Gremium wła­
ścicieli drukarń oznaczają termin po czwartek 
28 bm., a to celem obopólnego jeszcze omówie­
nia kilku punktów ugody i wyrównania różnic, 
które prawdopodobnie będą załatwione pomyśl- 
uie dla stron obu

Bezrobocie to wywołało nagromadzenie sęi 
materyału aktualnego, który musieliśmy roz­
dzielić na kilka dni najbliższych,

— Otwarcie wystawy sztuki współ­
czesnej odbyło się w sali Giełdy w niedzielę 
rano o godzinie 10 przed południem.

— Siatki z w łosów ludzkich dla pań
są obecnie poszukiwane w Niemczech. Intere-. 
senci, którzy się trudnią wyrobem takich sia­
tek mają sposobność korzystnego zbytu do 
Niemiec.

tyczna w 6 odsłonaah Jeżego Żuławskiego. Go­
ścinny występ Ireny Solskiej. — W czwartek 
o godzinie 7 30 wieczorem „Dzwony z Corne- 
wille", operetka w 4 aktach Plampueta. — W 
piątek o godzinie 7 80 wieczorem „Wachlarz 
Lady Windermere", dramat dobrej kobiety w 4 
aktach Oskara Wide’a. Gościnny występ Ireny 
Solskiej. — W sobotę o godzinie 8 po połu­
dniu przedstawienie popularne „Szkoła", sztu- 
ka. w 4 aktach Zygmuuta Kaweckiego. - -  W 
sobotę o godzinie 7 30 wieczorem „Czar wal­
ca", operetka w 3 aktach Oskara Straussa.

Z  Akadem ii Um iejętności.
W sobotę w południe odbyło sig w auli 

Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczyste pu­
bliczne posiedzenie Akademii Umiejętności.

Na estradzie zasiedli Wiceprezes Aka­
demii radca. Dworu dr. Kazimierz Morawski, 
sekretarz generalny prof. dr. Ulanowski i 
tegoroczny prelegent prof. dr. Jozef Moro- 
zewicz, dookoła estrady zajęli miejsca człon­
kowie Akademii, salę zaś wypełniła publi­
czność z ks. Biskupem Adamem ks. Sąpiehą 
na czele.

Z Wiednia przybył JE . P. Minister wy­
znań i oświaty dr. owikliński; ze Lwowa JE. 
Leon hr. Piniński i radca Dworu prof. dr. 
Władysław Abraham.

Posiedzenie zagaił Wiceprezes Akade­
mii dr. Kazimierz M o r a w s k i .  Prof. dr. 
S i n k o  odczytał nekrologi zmarłych w ubie­
głym roku akademickim członków Akademii, 
sekretarz generalny prof. dr. U l a n o w s k i  
przedstawił następnie obszerniejsze sprawo­
zdanie z działalności Akademii.]

Walne administracyjne posiedzenie, któ­
re się odbyło w piątek, przyznało następu­
jące nagrody: ,

Nagrodę z funduszu Erazma i Anny 
małż. J e r z m a n o w s k i c h ,  wynoszącą K. 
44.294 przyznano prof. dr. Napoleonowi Oy- 
b u l s k i e r n n  za całą naukową działalność 
na polu badań ifizyolugicznych.

Dwie nagrody z fundacyi ś. p. Probu- 
sa B a r c z e w s k i e g o  za dzieła historyczne, 
wynoszące po 2160 kor, każda, przyznano 
prof. dr. Ludwikowi K u b a l i  za dzieło „Woj­
na brandenburska i Napad Rakoczego", oraz 
Władysławowi S m o l e ń s k i e m u  z Warsza­
wy za pracę „Mieszczaństwo warszawskie w 
końcu XVIII. wieku" i za całą działalność 
naukową.

Nagrodę z fundacyi ś. p. Probusa B a r ­
c z e w s k i e g o  za dzieło malarskie, wyno­
szącą 2160 kor.' przyznano p. Leonowi W y­
c z ó ł k o w s k i e m u  za cykl akwarelowy wi­
doków z Wawelu.

Nagrodę z fundacyi ks. Adama J a k u ­
b o w s k i e g o  w kwocie 1400 kor. przyzna­
no prof. dr. Józefowi T r e t  i a ko w i za pra­
cę „Adam Mickiewicz" w świetle nowych' 
źródeł (1815-1821).

Nagrodę z fundacyi i u* Antoniego S i­
m o n a ,  za pracę w dziedzinie fizyki i ma­
tematyki, napisaną w języku polskim, a wy­
noszącą 900 kor., przyznano dr. Antoniemu 
G a ł e c k i e m u  za pracę doświadczalną nad 
własnościami koloidów.

Nagrodę dr. Jonatana W a r s z a u e r a  
w kwocie 2000 kor. za polską oryginalną 
pracę z dziedziny nauk lekarskich, przyzna­
no dr. Kazimierzowi K z g t k o w s k i e m u  za 
dzieło. „Badania nad zachowaniem się kwa­
sów aminowych w ustroju ludzkim".

Nowymi członkami wybrano:
1. Na wydzjąle filologicznym prof. Ja ­

na C z u b k a  w Krakowie; członkami kore­
spondentami: ks. dr. Władysława S z c z e ­
p a ń s k i e g o  T. J. profesora Uniwersy­
tetu w Warszawie, dr. Wacława V o n d r a k a  
profesora filologii Słowiańskiej na Uniwer­
sytecie wiedeńskim, dr. Feliksa K o p e r ę ,  
profesora historyi sztuki na Uniwersytecie 
Jagiellońskim i dyrektora Muzeum narodo­
wego w Krakowie.

2. Na wydziale historyczno - filologi­
cznym: członkami czynnymi krajowymi wy­
brano dr. Stanisława W r ó b l e w s k i e g o  i 
dr. Stanisława K u t r z e b ę  profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, członkiem kore­
spondentem dr. Jana P t a ś n i k a  prof. histo­
ryi kultury na Uniwersytecie Jagiejlońskim.

3. Na wydziale matematyczno-przyro­
dniczym : członkami czynnymi krajowy ui 
wybrano: Dr. Stanisława B ą d z y ń s k i e g o  
prof. Uniwersytetu we Lwowie, dr. Józefa 
M o r o z e w i c z a  i dr. Em ila- G o d l e w ­
s k i e g o  (młodszego) profesorów/ Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, członkami koresponden­
tami dr. Stefana K r eu za i dr. Jana Z a­
w i d z  ki  e g o  profesorów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

Nadto na wydziale filologicznym wy­
brano 2 członków korespondentów, a na wy­
dziale historyczno - filologicznym 1 członka 
zagranicznego, których nazwiska podane bę­
dą po zatwierdzeniu ich wyboru przez Najj. 
Pana.

Posiedzenie zakończył niezmiernie inte­
resujący odczyt prof. dr. Józefa Mo r o z o -

— Zakład wodoleczniczy im . św. 
Anny pozostający pod kierunkiem dr, Janusza 
Niementowskiego został już otwarty przy ul. 
Akademickiej 1. 10.

Dziś, gdy wyjazdy do miejsc kąpielowych 
połączone są z wielkiemi kosztami i ogromne- 
mi trudnościami, należy się dyrekcyi Zakładu 
rzetelne uznanie za jego otwarcie i umożliwie­
nie lwowskiej publiczności przeprowadzenia na 
miejscu kuraeyi. Chorzy znajdą w tym zakła­
dzie jak najlepszą opiekę lekarską liczącą się 
ze wszystkiemi najnowszemi wymaganiami te­
rapii wodoleczniczej a rękojmię tego daje jego 
kierownik, znany lekarz dr. Niementowski.

Zakład posiada osobny oddział dia pań 
a osobny dla panów — otwarty zaś jest przez 
cały dzień.

— Program majówek urządzanych 
przez miejską półkolonię urzędniczą, obejmuje 
25 maja 3 po południu wycieczkę do Lasku 
Krzywczyckiego, 29 maja 3 po poł. do Lasku 
Cesarskiego.

Każdy uczestnik wycieczki zaopatrz ; ć się 
musi w domu we flaszkę herbaty, gdyż na Wy­
cieczkach wody pić nie wolno. Punkt zborny 
pomnik Sobieskiego. Majówki prowadzi prof. 
Wolańczyk przy pomocy panien skautek. Na 
majówkach tych zorganizowano zbiórkę ziół le­
czniczych dziko rosnących w okolicach Lwowa. 
Zapisywać dziatwę można codziennie u clra Le- 
geżyńskiego w fizykaeie miejskim.-

— Na fundusz zapomogowy polskiej 
młodzieży akademickiej ofiarowali w dal 
szym ciągu zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Emiliana Baczewskiego pp. Józefostwo Padew­
scy 100 K i pp. Józefostwo Słońscy 50 K, za 
co imieniem korzystającej z funduszu młodzie­
ży składa serdeczne podziękowanie prof. dr. 
Kazimierz Twardowski.

— f  Dr. Bronisław Czarnik kustosz 
Zakładu narodowego im. Ossolińskich, znany 
historyk literatury, zmarł w naszem mieście. 
Obszerniejsze wspomnienie pi śmiertne zamieści­
my w najbliższym numerze.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. 
p. prof. dra Antoniego Nogi Marsa odbyło 
się, dnia 17 bm. o godzinie 9 rano w kościele 
św. Mikołaja, staraniem Senatu akademickiego 
Uniwersytetu lwowskiego.

W nabożeństwie, które odprawił dziekan 
Wydziału teologicznego ks. prof. dr. Pr. Li­
sowski, wzięli udział profesorowie Uniwersytetu 
z rektorem ks. dr. K. Waisem i dziekanami po­
szczególnych Wydziałów na czele.

Wśród obecnych byli zastępca Marszałka 
krajowego dr. Piłat, radca Namiestnictwa Ju- 
rystowski, radca Dworu Łaski, reprezentanci 
świata naukowego i lekarskiego. Pozatem wy­
pełniła kościół młodzież akademicka i publi­
czność. Chór alumnów seminaryum duchownego 
obrządku łacińskiego wykonał pieśni żałobne.

— Stulecie Dąbrowskiego w Lugano.
Jak donoszą z Lugano, zawiązał się tam z ini- 
cyatywy p. Wandy hr. Stadnickiej komitet or­
ganizacyjny uroczystości stulecia Henryka Dą­
browskiego. Bohater nasz — jak wiadomo — 
formując we Włoszech polskie legiony, przeby- 
bywał również przez pewien czas w Lugano.

Łącznie z uroczystością odbędzie się w 
Lugano odczyt o Dąbrowskim (w języku wło­
skim) prof. Armanda Corsiniego i prelekcya 
Jana Pietrzyckiego na temat: „Pamiątki po le­
gionach Dąbrowskiego ' w miastach włoskich".

— Morderstwo i samobójstwo. Wczo­
raj wieczorem wydarzyło się tragiczne zajście 
w domu przy ul. Zofii 1. 46. Teofil Kopaczyń- 
ski w czasie sprzeczki rodzinnej strzelił do swe­
go szwagra porucznika Tadeusza Siekierskiego, 
potem do żony Maryi k Swego 3-tygodniowego 
niemowlęcia, poczem celnym strzałem w szyję 
odebrał sobie życie.

Porucznik Siekierski poniósł śmierć na 
miejscu, p. Kopaczyńska zaś i jej dziełko,zmarli 
dzisiaj nad ranem, Powodem tragicznego zaj­
ścia miały być nieporozumienia rodzinne.

Na- miejscu zajścia zjawiła się późnym 
wieczorem komisya policyjno-lekarska celem 
dokonania oględzin lokalnych i przesłuchania 
świadków. Żona porucznika Siekierskiego p. 
Marcela nie mogła udzielić żadnych wyjaśnień, 
gdyż w czasie sprzeczki i strzałów była za­
trudniona w kuchni przyrządzaniem wieczerzy.

Porucznik Siekierski osierocił troje dro- 
nyeh dzieci; p. Siekierska pod wpływem bo­
lesnego ciosu, który ją spotkał, dostała silne­
go ataku nerwowego.

— Do F in landji wolno odtąd wysyłać 
także próbki towarowe. Obrót pocztowy z Fin- 
landyą obejmuje przeto obecnie karty korespon­
dencyjne, otwarte listy i próbki

Naleźytości wedle taryfy dla obrotu świa- 
i towego.

Surowiecki W. „O upadku przemysłu 
i miast w Polsce". Biblioteczka dzieł społe­
czno-ekonomicznych pod redakcyą dr. Zofii Da- 
szyńsbiej-Golińskiej, t. XI. Wydawnictwo M. 
Areta. Warszawa 1918.

W Bibliotece dzieł społeczno-ekonomi­
cznych ukazał się nowy tomik zawierający 
pracę znanego ekonomisty, radcy do spraw ad­
ministracyjnych z 1817 r., W. Surowieckiegę, 
p. t. „O upadku przemysłu i miast w Polsce", 
opisującej stan rzeczy po olbrzymich i długo­
trwałych wojnach i rozbiorach. Zapoznanie się 
ze stanem ówczesnym, choćby dla porównania, 
z tym, co jest dzisiaj, będzie niezmiernie po­
uczające i dość celowe, to też dobrze się stało, 
że praca ta wydaną została w chwili obecnej. 
Przypomnieć należy, że w tej samej Biblio­
teczce, wydawanej przez M. Arcta, wyszły 
dzieła innych ekonomistów, dziś niezmiernie 
godnych poznania, jak: Fr. hr. Skarbka, J. 
Supińskiego, H. Kamieńskiego, W. Stroynow- 
skiego, Hoone-Wrońskiego, H. Kołłątaja, St. 
Staszyea i t. d.

Muzeum, czasopismo poświęcone spra­
wom wychowania i szkolnictwa, wydawane 
przez Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
zeszyt 3/4 zawiera prócz artykułów wstępnych 
omawiających stanowisko nauczycielstwa do wy­
padków ostatniej doby, pierwsze w naszem pi­
śmiennictwie studyum o działalności największe­
go z fizyków polskich ś, p. Smoluchowskiego, 
pióra prof. Politechniki Godlewskiego, artykuł 
prof. Uniwersytetu krakowskiego Ciechanow­
skiego o koloniach wakacyjnych, dział recenzyi, 
wiadomości bieżących i t. d. nadto na Walny 
Zjazd nauczycieli szkół średnich i wyższych, 
sprawozdania roczne Zarządu głównego T. N. 
S. W. i Zarządu polskiego Muzeum szkolnego 
we Lwowie.

Administraeya Muzeum prosi uprzejmie 
członków T. N. S. W. nie kompletujących Mu­
zeum o łaskawe odsprzedanie numeru 1/2 z 
bieżącego roku, gdyż wskutek wyczerpania na­
kładu część crionków tego Towarzystwa i Kró­
lestwo nie otrzymały tego zeszytu.

Z Teatru donoszą: Irena Solska roz­
poczyna gościnę na naszej scenie w poniedzia­
łek dnia 27 bm. w sztuce Schónherra „Dya- 
blica". — Drugi występ we czwartek po po­
łudniu w fantazji dramatycznej Żuławskiego 
„Eros i Psyche", a w piętek w szt ce Wilde’a 
„Wachlarz Lady Wildormere".

We wtorek dnia 28 bm. będzie wznowio­
ną jedna z najlepszych operetek ostatniej doby 
Oskara Straussa „Czar walca". Bolę Franki 
odtworzy M. Bogdanowiczówna. „Czar walca" 
powtórzony będzie w sobotę 1 czerwca.

„Domek trzech dziewcząt", który osiągnął 
najwyższą cyfrę przedstawień w ostatnich kilku 
atach, będzie dany po raz ostatni w środę, 
dnia 29 bm.

----- h,--
Repertuar Teatru M iejskiego.

Dziś, we wtorek o godzinie 7'30 wieczo­
rem „Bigoletlo", opera w 3 aktach i prologiem 
J. Terdiegn'. — W środę o godzinie 7'30 wie- 
ozorem „Bóża Stambułu", operetka w 3 aktach 
L. Falla. — W czwartek o godzinie 7'30 wie­
czorem po raz ost+ni „Piękna Helena", opera 
komiczna w 3 aktach Jakóba Offenbacha. Wy­
stęp Ireny Bobuss i Fr. Bedlewieza. — W pią­
tek o godzinie 7'30 wieczorem „Bożek wojny", 
sztuka Bernarda 'Shava, z Okornickim w głó­
wnej roli. Eozpocznie balet w 1 akcie układo 
St. Faliszewskiego „Satyr i bachantka". — 
W sobotę o godzinie 3 po południu przedsta­
wienie popularne „Małka Szwarcenkopf", sztuka 
w* 5 aktach Gabryeli. Zapolskiej. — W sobotę 
o godzinie 7 30 wieczorem „Żydówka", opera 
w 3 aktach Halevy’ego. Występ Józefy Zachar- 
skiej, Fr. Bedlewieza, Manna i Tarnawskiego.
— W niedzielę o godzinie 3 po południu „Ja­
dzia wdową", komedya w 3 aktach B. Bu- 
szkowskiego z Anną Zielińską w roli tytuło­
wej. — W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem 
„Księżniczka czardasza", operetka w 3 aktach 
Emeryka Kalmana. — W poniedziałek o godzi­
nie 7 30 wiecz. „Dyahlica", sztuka w 5 aktach 
K. Schónherra. Gościny występ I. Solskiej. — 
We wtorek o godzinie 7 30 wieczorem „Czar 
walca", operetka w 3 aktach Oskara Straussa.
— W środę o godzinie 7 30 wieczorem po raz 
ostatni „Domek trzech dziewcząt", trzy akty 
z życia Franciszka Szuberta, muzyka Szuberta. 
Występ Ireny Bohuss, Fr. Bedlewieza i Tad. 
Łowczyńskiego. — W czwartek o. godzinie 3 
po południu „Eros i .Psyche", fantazja drama­



w i cza  p. t. „Oczyreda Polski wobec zadań 
gospodarczych Państwa Polskiego".

Uroczystości jubileuszowe w P ra d ze .
W środę rozpoczęły się uroczystości 

jubileuszowe „Narodnego I)ivadla“. Ódhyły 
się dwa duże zgromadzenia narodowe, jedno 
w Muzeum czesbiem na placu św. Wacława, 
drugie zgromadzenie socyalistyczne w sali 
Giełdy produktów.

Na pierwszem w Muzeum czeskiem 
przemawiał dr. Kramarz, 80-letni poeta sło­
weński Hwiezdesław, poseł włoski Gonti, 
burmistrze miast Lubiany i Zagrzebia, poseł 
Stanek. Imieniem ludu polskiego przemawiał 
Jan  Kasprowicz. Mówca, witany huraganem 
oklasków, oświadczył między innemi, że na­
ród czeski ma wiele cech łączących go z na­
rodem polskim. Polaków łączą węzły pokre­
wieństwa z Czechami, a także wspólna, nie­
ugięta wola osiągnięcia naszych najwyższych 
ideałów narodu wych. Przemówienie Kaspro­
wicza wyr ołało prawdziwy entuzyazm wśród 
zebranych.

Na zgromadzeniu socyalistycznem w 
sali Giełdy produktów przemawiał między 
innymi poseł Moraczewski,' a imieniem ko­
biet słowiańskich p .n i MOraczewska. Repre­
zentantów polskich witano wszędzie z nie­
kłamaną radością i entuzjazmem,

Po ukończeniu zgromadzenia w sali 
Giełdy produktów udali się zgromadzeni przed 
gmach Muzeum czeskiego.

Wieczorem w obu teatrach odbyły się 
uroczyste przedstawienia. Podczas całej uro­
czystości panował w mieście bardzo podnio­
sły nastrój.

We czwartek w Panteonie Muzeum na 
Vaclavskem Namesti odbyło się zebranie, na 
którem przemawiali prezes komitetu jubile­
uszowego pos. Kramarz, powieściopisarz Alois 
Jirasek, historyk T. V. Krejc, pos. Tresic 
P a rn ie  i Jan  Kasprowicz,

W piątek odbył się kongres czesko- 
słowackieh, i południowo-słowiańskich dzien­
nikarzy.

Pożar Brzeżan.
(Sprawozdanie naszego speeyalnego korespon­

denta).

(st, z.) We czwartek w południe ubie­
głego U godnia, wybuchł w Brzeżanach 
olbrzymi pożar. Ogień powstał w' baraku, 
mieszczącym łaźnię wojskową. Niestety nie 
udało się stłumić pożaru w zarodku; ogień 
podsycony nieustannym wichrem, objął wnet 
sąsiednie budynki i zagroził całemu miastu.

Na wiadomość o wybuchu pożaru na 
miejscu zjawili się natychmiast: kierownik 
starostwa radca Namiestnictwa p. B i e l a w ­
s k i  z koncypistą Namiestnictwa p. Porań- 
skim i praktykantem konceptowym p. Dziu- 
łyńskim, burmistrz m. Brzeżan dr. S c h a -  
t z e l  z inspektorem polit-yi p. Łuczyńskim, 
delegat zarządu gminy p. Szczerecki, kumen 
dant straży pożarnej ochotniczej, prokurator 
Państwa S c h o l z  i komeudant stacyi etapo­
wej porucznik dr. P e t r i n i .  O jakiejkolwiek 
akcyi ratunkowej nie było mowy. Silny wi­
cher wiejący od strony Zamku Sieniawskich, 
ponad dzielnicą żydowską i przedmieście 
t. zw. Gachy, niósł snopy iskier, zapalając 
dachy brewnianyeh budynków i stodół. W pół 
godziny paliło się w różnych punktach mia­
sta; odległość od miejsca, gdzie wybuchł 
pożar do płonących krancoW miasta wyno­
siła około 2 kilometry.

Miasto Brzeżany w czteroletnim okr - 
sie wojennym przeszło ciężkie chwile. Wy­
padki wojenne i ich następstwa ciężko zawi­
sły nad starą siedzibą Sieniawskich. Toczące 
się w mieście i obok miasta bitwy, pęka­
jące nad miastem granaty, pożary, wznieco­
ne przez cofające się wojska rossyjskie itd. 
itd. — wszystko to wyczerpało miasto, pod­
kopało jego organizację, zniszczyło siłę od­
porną. Miasto pozostało be, straży pożarnej. 
Szalony wicher niósł kawałki palących się 
fachów, daleko szerząc pożogę.

W mieśeie wybuchła panika. Rozlegał 
się wokół płacz kobiet i dzieci, gdy pako­
wano pospiesznie ruchome m ienie, aby 
Unieść jeszcze to, co się tylko da.

Około godziny 8 po południu kierownik 
starostwa radca Namiestnictwa p. Bielawski 
Oceniając należycie ciężką nad wyraz sytua­
cję miasta i mieszkańców, odniósł się w 
drodze telegraficznej do Prezydyum Namie­
stnictwa z prośbą o wyjednanie wysłania do 
Brzeżan lwowskiej miejskiej straży pożarnej. 
Brezydyum Namiestnictwa po porozumieniu 
się w tej sprawie z zarządem miasta, które 

ratunek Brzeżan delegowało komendanta 
straży kapitana C i e ć k i e w i c z a  ze straża­
kami i rekwizytami,* postarało się natych­
miast o wysłanie speeyalnego pociągu ratun­
kowego do Brzeżan.

Punktualnie o godz, 5‘1^ z hali głó­
wnego dworca ruszył pociąg ratunkowy. (Po­
ciągiem tym wyjechał również nasz sprawo­
zdawca, Przyp. Red.) Pociąg wiózł 1 sikaw­
kę wielką czterokołową i dwie sikawki przeno­
śne, dalej około 600 in. węży gumowych, wóz 
rekwizytowy, wyszkolonych 4 strażaków, 1 
kaprala i sierżanta Salinga pod komendą na­
czelnika straży kapitana Ciećkiewicza.

Gdy pociąg specyalny o godz. 7'20 
wieczór przejeżdżał przez przez stacyę Ku- 
niowice, tamtejszy urzędnik ruchu wręczył 
prowadzącemu pociąg urzędnikowi depeszę 
służbową, wzywającą do pospiesznej jazdy 
ze względu na rozszerzenie się pożaru. Od 
stacyi Kuuiuwice pociąg ratunkowy jechał 
już z niezwykłą szybkością. Dzięki tej oko­
liczności pociąg przyjechał do Brzeżan o 4 
godziny wcześniej, aniżeli przewiduje nor­
malny plan jazdy. W czasie całej podróży 
kapitan Oiećkiewicz kierował montowaniem 
sikawek i wężów tak, aby -natychmiast po 
przyjeździe do Brzeżan po wyładowaniu mo­
żna je było użyć. Na stacyi kolejowej Woł­
ków wyrzucono przez okno jadącego pociągu 
depeszę do Brzeżan z dokładnymi wskazów­
kami co do dostarczenia na dworzec koni, 
ludzi, światła itd. celem najspieszniejszego 
wyładowania rekwizytów.

Na stacyi kolejowej w Dunajowie, tuż 
przed Brzeźauami, wsiadł do pociągu ratun­
kowego -oddział żołnierzy złożony z 80 ludzi 
z łopatami i hakami, przeznaczony do pomo­
cy straży.

Wielka krwawa łuna, odbijająca się po­
tężnie w bezbrzeżnej powierzchni stawu wska­
zała, że pociąg zbliża się do miejsca kata­
strofy. Co chwila wśród gęstego dymu uno­
szącego się nad miastem strzelały jasne ję­
zyki ognia. Lokomotywa pociągu ratunkowe­
go, raz po raz gwizdała silnie przeciągle, 
jakby dając- znaki, że zbliża się pomoc, któ­
rej ztakiem  utęsknieniem wyglądają nieszczę­
śliwie, W 15 minut po przyjeździe na dwo­
rzec, straż pożarna ruszyła do ognia. Komen­
dant straży zbadał najpierw sytuacyę i uło­
żył plan, aby ratować najbardziej zagrożone 
miejsca. Na ulicy Zbożowej tuż obok naj­
większego ognia znajdowały się wielkie skła­
dy desek, należące do ekspozytury Centrali 
odbudowy kraju, dalej magazyn benzyny i 
węgla. Gdyby pożar objął te materyały, mógł­
by się przerzucić ua inne części miasta. Sy- 
tuacya była bardzo groźna.

Straż pożarna założyła węże na moście 
nad Złotą Lipą, żołnierze z pogotowia woj­
skowego chwycili pompy i już po chwili do 
walki z ogniem wytrysnął silny strumień 
wody. Zadaniem straży pożarnej było we 
wszystkich groźnych miejscach lokalizować 
pożar, strącać palące się belki i wyciągać 
resztki urządzenia aomowego i inne mate­
ryały łatwo palne. W chwili gdy straż roz­
poczynała swoją planową akcyę paliło się 
107 budynków, z tego 70 mieszkalnych; 
znaczną ilość w tej sumie stanowiły 1-pią- 
trowe domy murowane.

Wedle urzędowego sprawozdania 157 
rodzin razem 800 głów najuboższej ludności 
straciło dach nad głową. W sumie tej jest 
11 rodzin katolickich, 59 żydowskich. Wogóle 
ogień objął dzielnicę, zamieszkiwaną przez 
ludność żydowską. Nie obeszło się też bez 

-ofiary jednego życia ludzkiego. W j dnyrn z 
domów zamieszkałym przez rodzinę Riithe- 
nfw, 44-letuia Hinde. Ruthenowa, już w cza­
sie pożaru dachu i strychu, weszła do piwni­
cy, ' aby zabrać — jak ogólnie twierdzili 
świadkowie — ukryte tam pieniądze. W tej 
chwili pękły przepalone wiązania dachowe, 
zawaliło się sklepienie i zasypało piwnicę, 
Iiinde Ruthen zaś nie wydostała się już z 
piwnicy. O ratunku nie można było pomy­
śleć, gdyż wypadek ten zdarzył się pized 
przybyciem straży, ludność miejscowa zaś 
nie umiała dać sobie rady z usunięciem roz­
palonych cegieł i belek.

Akeya ratunkowa straży pożarnej była 
bardzo utrudniona. Na ulicach leżały stosy 
porozrzucanych sprzętów domowych, mebli, 
towarów, gorąco i gryzący dym przeszkadzał 
wzrokowi. Co chwila waliły się mury i wią­
zania, w wązkich ulicach z każdej strony gro­
ziło niebezpieczeństwo. Mimo to jednak straż 
pracowała bez wytchnienia, gasząc kolejno 
domy w ulicy Zbożowej, Tarnopolskiej i w 
dzielnicy „Gacby",

Starosta brzeżański obchodził najbar­
dziej zagrożone miejsca i wydawał wszędzie 
potrzebne zarządzenia.

Celem ochrony mienia ruchomego, wy­
rzuconego na ulice, odkomenderowano z po­
bliskich miejscowości 8 kompanie wojska, 
które podzielone na patrole, pod kierunkiem 
miejscowej żaudarmeryi, obchodziły całe 
miasto.

Na polecenie starosty bezdomnych po­
gorzelców pomieszczono częściowo w bara­
kach, częściowo zaś w innych domach, poło­
żonych daleko od ognia. Starostwo poczy­
niło starania celem dostarczenia pogorzel­
com ehleba, obuwia i odzieży. Plan akcyi 
przewiduje wydelegowanie dwóch partyi ro­
botniczych pod kierunkiem inżynierów, ce­
lem usunięcia gruzów, dalej peczynione bę­

dą starania celem uzyskania cegły, desek i 
innych materyałów.

Lwowska straż pożarna zajęta była ga­
szeniem ognia przeszło 15 godzin z zaledwie 
20 minutowym odpoczynkiem, przeznaczo­
nym na posiłek. W piątek, t. j. dnia 17
b. m. o godz. 2'30 po południu nastąpił po­
wrót do Lwowa. Kierownik starostwa radca 
Namiestnictwa Bielawski i burmistrz dr. 
Schatzel wyrazili komendantowi straży po­
żarnej kapitanowi 30 p. p. Ciećkiewiczowi, 
jakoteż jego dzielnym strażakom serdeczne 
podziękowanie za ofiarną pomoc w ratowa­
niu miasta.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Produkcya nasion w Poznańskiem .

Celem popieranienia i rozpowszechnia hodowli 
nasion w Księstwie Poznańskiem założono 
w Śremie spółką hodowców nasion „Spój­
nię". Zadania spółki,streszczają się w następu­
jących punktach: 1. starać się o rozwój ho­
dowli nasion przez zaprowadzenie tejże, tak, 
że swoim przykładem pociągnie drugich za 
sobą; 2. hodowcy mają sprzedawać swoje 
nasiona tylko spółce; 3, hodowca donosi Za­
rządowi po wyczyszczeniu jakie ilości danych 
nasion posiada, przysyłając równocześnie 
próbki w celu zbadania siły kiełkowania i 
przetrzymuje nasiona tak długo, aż go do 
przesłania Zarząd zawezwie.

W ten sposób ostatecznie w Księstwio 
uwieńczono starania o tego rodzaju, spółkę 
pomyślnym skutkiem, starania rozpoczęte je­
szcze przed wojną. Głównym celem jest wy­
parcie w tej dziedzinie produktów obcych, 
wzmożenie handlu polskiego i usiłowanie 
pozostawienia w kraju pieniędzy.

TELEGRAM  G A M  LWOWSKIEJ
Echa odwiedzin Monarszych w Sofii.

Sofia, 21 maja. Król bułgarski zamia­
nował Cesarza Karola właścicielem pułku 
piechoty nr. 5. Cesarz Karol nadał Królowi 
bułgarskiemu godność pułkownika właściciela 
pułku ciężkiej artyleryi polowej nr. 60, za­
mianował Następcę Tronu Borysa c. i k. 
podpułkownikiem, a ks. Cyryla c. i k. ma­
jorem.

Z Kola Polskiego.
W iedeń, 21 maja. Urzędujący Wice­

prezes Koła zwołał posiedzenie prezydyum 
Koła na czwartek. Planowane na ten dzień 
posiedzenie komisyi parlamentarnej Koła zo­
stało odroczone na czas późniejszy. Koraisya 
parlamentarna będzie się mogła zebrać aż 
będzie jej mógł być przedłożony konkretny 
materyał pod obrady.

Wyjazd hr. Forgacha do Kijowa.
W iedeń, 21 maja. Ambasador hr. For- 

gach udał się do Kijowa, aby tam objąć za­
stępstwo spraw austryackich.

Demonstracye w Pradze.
P ra g a , 21 maja. Z powodu demonstra- 

cyi nieprzyjaznych dla Państwa, jakie mia­
ły miejsce w czasie uroczystości jubileuszo­
wych, policja praska wydała surowe zarzą­
dzenia mające zapobiedz wszelkim wybry- 
koii.

Zawieszenie „Narodni Listy", i
v

P r a g a , 21 maja. Z powodu artyku­
łów, nieprzyjaznych Państwu, dyrekcja po­
licji zarządziła zawieszenie pisma Narodni 
Listy.

Ku trwalej pamięci wodzów.
B erllu , 21 maja, ( Wolff).  Aby zacho­

wać w trwałej pamięci późniejszych poko­
leń wielkie czyny wodzów, którzy na tej 
wojnie w obronie i zabezpieczeniu niemie­
ckiej granicy wschodniej zaskarbili sobie 
szczególne zasługi, Cesarz Wilhelm rozkazał, 
by każda z 8 wież warownych, które ma 
się wznieść w starym zamku zakonnym w 
Malborgu otrzymały nazwę jednego z tych 
generałów, mianowicie marszałków Macken- 
sena, Eichhorna i Woyrscha, gen. piechoty 
Ludendorffa, gen. artyleryi Gallwitza, gen. 
art. Scholza, gen. piechoty Francois i gen. 
piechoty Belowa.

Z parlamentu Rzeszy.
B erlin, 21 maja. Hr. Westarp wniósł 

w parlamencie Rzeszy zapytanie co do tego, 
czy prawdą jest, że poseł Erzberger w gru­
dniu zeszłego roku za wiedzą urzędu spraw 
zagranicznych udał się w podróż do Wiednia

i źe o jaj wynikach zdał sprawę Kanclerzowi 
i urzędowi spraw zagranicznych; a dalej, czy 
szło w tem o rokowania polityczne, do któ­
rych posłowi Erzbergerowi udzielił urząd 
spraw zagranicznych zlecenia lub upoważnie­
nia.

Ż g o n .
Insbruk, 21 maja, W dniu 17 b. m. 

zmarł tu książę biskup w Briien, tajny rad­
ca, dr. teologii i filozofii ks. Franciszek Se­
rafin Egger, przeżywszy lat 85, na poraże­
nie płuc.

Polskie Biuro prasowe w Berlinie.
Warszawa, 21 maja. (Wolf f ) .  Przed 

kilku dniami otrzymał dotychczasowy kiero­
wnik polskiego biura prasowego w Berlinie 
p. Wilhelm Feldraann zwolnienie na własną 
prośbę z tego urzędu. Polskie biuro prasowe 
ma być stosownie do potrzeb obecnych od­
powiednio zreorganizowane. W tej sprawie 
udali się z polecenia rządu polskiego do Ber­
lina ks. Maciej Radziwiłł, hr. Ronikier, hr. 
Potulieki i p. Schmidt.

Atak lotniczy.
Wiedeń, 21 maja. Jak z Insbruka do­

niesiono, wielka nieprzyjacielska eskadra lo­
tnicza rzuciła bomby na zakłady elektryczne 
w dolinie Sarca. Ze zrzuconym- 160 bomb 
jedna przypadków * uderzy a w urządzenia 
maszynowe elektrowni i zniszczyła je. To je ­
dnak nie było powodem wstrzymania oświe­
tlenia, gdyż sporządzone w czasie wojny p<ze- 
wody z Trydentu i południowego Tyrolu uła­
twiły sprowadzenie siły elektrycznej.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin, 21 maja. Nasze łodzie podwo­

dne zatopiły w kanale La Manche i na 
wschodnim wybrzeżu Anglii znowu 13.000 
tonn rejestrowanych brutto nieprzyjacielskich 
okrętów handlowych. Dwa okręty zostały 
postrzelone mimo silnej obrony.

Wybory w Portugalii.
Lizbona, 21 maja. Przeprowadzone wy­

bory aały wynik następujący: 180 republi­
kanów, 39 monarchistów, 8 katolickich de­
putowanych; do Senatu wybrano 76 republi­
kanów, 38 monarchistów i 3 katolickich se­
natorów.

Oelegacya austryacka w Petersburgu.
Sztokholm , 21 maja. (P. A. T.) Z Mo­

skwy donoszą, że .do Petersburga przybyła 
delegacya austro - węgierska, wśród której 
znajduje się kilku oficerów i urzędników, 
celem rozpatrzenia i omówienia sprawy po­
wrotu jeńców. Delegacya zamieszkała w pa­
łacu ambasady austro - węgierskiej, którym 
zarządza obecnie konsul duński.*

0 Amerykanów na front wioski.
Nowy Jork, 21 maja. Waszyngtoński 

zastępca Associated press telegrafuje, że Wło­
chy zawiadomiły nieobowiązująco Stany Zje­
dnoczone, iż obecność kilku tysięcy ludzi woj­
ska amerykańskiego byłaby bardzo pożąda­
na ha froncie włoskiem. Wobec propagan­
dy niemieckiej ich obecność dodałaby wiele 
otuchy ludności cywilnej.

Palestyna — Kairo.
Kairo, 21 maja. (Reuter). Nowy most 

obrotowy na kanale Suezkim pod Kanterą 
jest ukończony. Bezpośrednie połączenie 
kolejowe z Kairo do Palestyny dnia 15 maja 
otwarto

KURSA WALUT
W I E D E Ń S K I E ]  C E N T R A L I  D E W I Z

z dnia 21 m aja : 
t Płacą Żądają

M a rk i...............................  149.90 150.30
Lei . .  ................................. 1x0.— 111.50
S o f i a  l i i -  112-50
L e w a ........................................... 110.50 112 —
Ruble . . , ...................... —■— —
Szwajcarskie franki . . . .  167.— 169.—
Tureckie f u n t y ......................  27.25 28.—
L i r y .......................................- 90.— 95.—

Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r ;

A D A M Ś R E C H O W I h  C 5.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I

11< * niQ z ktesy gimnazyalnej poszu- UuZllld kuje do praktyki drukarnia Wła­
dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar-' 
nieckiego 12.
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Rozporządzenie
c. k. NamiestniKa Galicyi z dnia 17. maja 1918, 59I53/XIX/I753 w przedmiocie 
uregulowania zużywania nafty w czasie od dnia ogłoszenia niniejszego 

rozporządzenia do 31. sierpnia 1918.

Na zasadzie rozporządzenia ministeryalnego z 28. marca 1918, Dz. u. p. Nr. 110, 
zarządzam co następuje :

§ ‘ii
. 1) W Galicyi naftę można sprzedawać odbiorcom, o ile oni nie rozporządzają do­

statecznym zapasem, tylko przy zachowaniu niżej podanych przepisów i do niżej określo­
nych celów użycia;

2j Sprzedaż wbrew przepisom pociąga za sobą ukaranie tak odsprzedawcy jak 
i kapującego na zasadzie § 10 niniejszego rozporządzenia.

§ 2.
Naftę można wydawać tylko do następujących celów użycia:
I. do celów technicznych np. (do czyszczenia części składowych maszyn, narzędzi 

i przedmiotów amunicyjnych, do robói przy wydymaniu szkła);
II. w braku środków oświetlających innego rodzaju do celów oświetlenia:
1) zakładów wielkiego i drobnego przemysłu, które pracują dla potrzeb wojskowych;
2) zakładów wielkiego i drobnego przemysłu, które z technicznych względów nie 

mogą przerwać ruchu i dlatego muszą utrzymywać ruch także w porze nocnej;
3) kopalni i h u t ;
4) publicznych urzędów i zakładów jeżeli jest nieodzowna potrzeba urzędowania 

także w porze wieczornej lub nocnej, dalej do oświetlania takich objektów, których oświe­
tlenie .jest konieczne ze względu na bezpieczeństwo ruchu publicznego, zwłaszcza dla 
przechodniów przed wypadkami w niebezpiecznych miejscach publicznych d ró g ;

5) zabudowań gospodarstw rolnych i to z reguły tylko do nieodzownego oświetla­
n a  stajen bydła rogatego i budynków przeznaczonych do gospodarstwa mlecznego;

6) warstatów rękodzielników i mieszkań robotników przemysłowych pracujących 
w domu oraz mieszkań osób wykonujących przemysł domowy, którzy koniecznie potrze­
bują oświetlenia naftowego do zarobkowania na swe utrzymanie;

7) mieszkań robotników i funkcyonaryuszów kopalń, hut, fabryk amunicyi i kolei 
służących do publicznego użytka, jeżeli wykażą, że rozpoczynają względnie kończą służbę 
w porze nocnej ;

8) szpitali, domów dla nieuleczalnych, obozów jeńców i internowanych oraz bara­
ków robotniczych z wykluczeniem jednak wszelkich zakładów podlegających zarządowi 
wojskowemu lub należących do przedsiębiorstw kolejowych, utrzymujących ruch publiczny, 
dalej tych cywilnych zakładów prywatnych, Jsanitarnych i leczniczych, które utrzymują 
łóżka dla osób wojskowych, wreszcie zakładów sanitarnych austr. Towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża;

9) podwórzy domowych, ganków, schodów zwłaszcza w budynkach gdzie jest wię­
kszy ruch obcych, dalej wozów i większych stajeń końskich jednak w najniezbędniejszym 
rozmiarze;

10) prywatnych mieszkań w wyjątkowych tylko 'wypadkach, w szczególności mie­
szkań, które nie mają dostatecznego światła dziennego a innych mieszkań w wypadkach 
choroby i t. p.

§ 3.
Sprzenaż i  pobór nafty do celów ośw ietlan ia  w ilo śc i większej niż 20 litrów  

m iesięczn ie, oraz nafty do celów technicznych.

1) W granicach kontyngentu przyznanego poszczególnym powiatom będzie wydawaną 
nafta do wyżej oznaczonej ilości tylko za kartami poboru, przyczem pilniejsze potrzeby 
mają być uwzględniane przed mniej pilnemi

2) Karty poboru będzie wystawiać polityczna władza powiatowa lub z jej upoważnie­
nia naczelnik gminy. Karta taka winna zawierać imię i nazwisko uprawnionego do poboru 
nafty, oświetlać się mający przedmiot, ilość nafty którą za tą kartą pobrać można, prze­
ciąg czasu, ważność tej karty i miejsce poboru nafty (nazwisko lub firmę odsprzedawcy).

3) Polityczna władza powiatowa może porhezyć wydawanie kart poboru naczelni­
kowi gminy, o ile inożę to nastąpić bez uszczerbku dla odpowiadającego przepisom- i ró­
wnomiernego rozdziału nafty. Jednak i w tym razie zastrzeżone jest politycznej władzy 
powiatowej wydawanie zarządzeń co do zgłaszania roszczeń, wydawania i kontroli kart 
poboru.

4) Za przyzwoleniem Namiestnictwa może polityczna władza powiatowa zarządzić, 
że tam gdzie wchodzą w rachubę liczniejsze grupy tego samego rodzaju uprawnionych do 
poboru, jak gospodarstwa mleczne, robotnicy, wykonywujący przemysł w domu, mieszkania 
o niedostatecznym świetle dziennem, podwórza, korytarze, schody i t. p. mogą odnośne 
grupy otrzymać naftę za oddaniem karty kontrolnej (karta kontroli dla zużycia nafty) 
zaopatrzonej odcinkami, opiewającymi na pewne oznaczone okresy czasu w których odcinki 
te można realizować i oznaczoną Ilość nafty, którą w tych okresach czasu można pobrać.

W takim razie wyda polityczna władza powiatowa bliższe postanowienia o uregulo­
waniu tego rodzaju poboru.

5) Karta poboru i odcinki karty kontrolnej nie mogą pod żadnym warunkiem umo­
żliwiać poboru większej ilości nafty, aniżeli wynosi nieodzowne zapotrzebowanie w okresie

V  1 H B  S E  J B J  'MMCf c  W .

czasu kalendarzowo oznaczonym w karcie poboru względnie odcinku karty kontrolnej. 
Ilość ta ma odpowiadać ściśle stosunkom zapotrzebowania oraz rozporządzalnemu w po­
wiecie zapasowi nafty.

6) Przy rozdziale kart uprawniających do poboru należy przestrzegać aby pokrycie 
zapotrzebowania każdej z grup odbiorców wyliczonych w §. 2. ust. II. następowało w ta­
kim porządku, w jakim te grupy są po sobie wymienione

§ |
1) Polityczna władza powiatowa oznacza rejony j wyznacza drobnego odsprzedawcę, 

który w obrębie każdego z rejonów będzie sprzedawać uprawnionym w myśl § 4. do po­
boru nafty przeznaczona do oświetlania naftę wyłącznie za kartami poboru lub zapadłymi 
odcinkami karty kontrolnej.

2) Tylko ustanowionemu przez Władzę drobnemu odsprzedawcy przysługuje prawo 
sprzedawania nafty odbiorcom. Nikomu innemu to prawo nie służy, nikt też nie może 
kupowaććnafty od nikogo innego, ani też inaczej jak za otrzymaną stosownie do powyż­
szych przepisów kartą poboru, względnie kartą kontrolną.

3) W obrębie jednego politycznego powiatu nie należy z reguły więcej ustanawiać 
rejonów, niż istnieje powiatów sądowych, które w zasadzie mają tworzyć" rejony dla po­
boru nafty

W każdym rejonie ma polityczna władza powiatowa, ustanowić jednego drobnego 
odspizedawcę, a tylko w ludniejszych miejscowościach można w miarę: koniecznego zapo­
trzebowania ustanowić więcej drobnych odsprzedawców.

§ 6.
Naftę daną do sprzedaży drobnemu odsprzedawcy po myśli § 3. (punkt 4.) a za­

strzeżoną do dyspozycyi Centrali naftowej może on wydać wyłącznie według jej wskazó­
wek i jest obowiązany według jej wskazówek prowadzić zapiski co clo obrotu tą naftą. 
Władza polityczna powiatowa jest uprawniona sama albo przez ustanowione przez nią orga­
na ten obrót naftą tudzież odnoszące się do niego zapiski kontrolować.

§3
Przepisy tlla drobnego odsprzedawcy odnośnie do nafty  n ie podpadającej pod 

przepis § 6.:

1) Drobny odsprzedawca ma naftę przydzieloną mu na podstwawie planu rozdziału 
do celów określonych w § 4. trzymać w pogotowiu tylko dla tego użycia.

2) Począwszy od dnia ogłoszenia niniejszego rozporządzenia ma on natychmiast 
w najkrótszej drodze donosić politycznej władzy powiatowej o każdem zawiadomieniu 
przesyłkowem, które nadeszło pod jego adresem a nie odnosi się de nafty wymienionej 
w § 6. W doniesieniu tem winien on podać ilość nadesłanej mu nafty oraz zapas posia- 
danj przez niego w chwili, gdy wysyła to doniesienie do władzy.

Tożsamo winien donieść władzy o nadejściu przesyłki wymieniając jednocześnie 
również zapas jaki w chwili nadejścia przesyłki posiada z poprzedniego czasu.

3) Jeśli polityczną władza powiatowa upoważni do dysponowania naftą naczelnika 
gminy, to odsprzedawca winien doniesienia o których wvżej mowa, wystosować jedno­
cześnie także do tego naczelnika gminy.

4) Od dnia ogłoszenia niniejszego rozporządzenie nie wolno drobnemu odsprzedawcy 
sprzedawać ze swego zapasu naftę inaczej, jak tylko za wystawioną w myśl tego rozpo­
rządzenia kartą poboru lub za bieżącym odcinkiem karty kontrolnej.

5) W dniu, w którym niniejsze rozporządzenia zacznie obowiązywać, należy zamknąć 
rubrykę zapisków co do tych ilości nafty, które były przeznaczone do wydania według 
dotychczasowych przepisów i wymienić jaka ilość jest jeszcze w zapasie.

6) Dla dalszych zapisków dotyczących nafty, wydawać się mającej na podstawie n i­
niejszego rozporządzenia a niepodlegającej pod przepis § 6. należy otworzyć nową stroni­
cę księgi zapisków, wpisując naprzód zapas, pozostały z zimowego okresu rozdziału a na­
stępnie wpisywać dalsze pozycye w spogób rozporządzeniem Namiestnictwa z 30 sierpnia 
1917. Dz. u. kr N r 177 przepisany.

7) Dla nafty zastrzeżonej wyłącznie do dyspozycyi Centrali naftowej (§ 6.) należy 
zapiski prowadzić odrębnie.

8) Władza polityczna powiatowa względnie upoważniony przez nią naczelnik gminy 
winny zarządzać badanie jaknajczęściej sposobu prowadzeniu sprzedaż nafty, porównywać 
karty poboru względnie odcinki kart kontrolnych z księgą zapisków i stanem zapasu a 
w razie gdy niema nic do zarzucania, potwierdzić w księdze zapisków prawidłowy stan.

9) Jeżeli kontrolę wykonuje upoważniony naczelnik gminy, winien on końcowe cyfry 
z księgi zapisków o stanie zapasów w chwili kontroli i ilość odebranych kart poboru 
ewentualnie odcinków kart kontrolnych podać do wiadomości politycznej władzy powiato­
wej i donieść jej niezwłocznie o sprawdzonych ewentualnie nieprawidłowościach.

§ 8.
Naczelnicy gmin -winni w myśl tego rozporządzenia zarządzeń wydanych przez 

władzę powiatową współdziałać przy uregulowaniu obrotu naftą wedle?, najlepszej wiedzy 
i sumienia celem możliwie najodpowiedniejszego i sprawiedliwego rozdziału ograniczonego 
zapaśii nafty.'

§ 9.

1) Jeżeli odsprzedawcom, którzy mieli dotąd poruczoną sprzedaż nafty, lecz na sezon 
letni nie otrzymali tego uprawnienia a pozostał w dniu ogłoszenia niniejszego rozporzą­
dzenia jeszcze zapas nafty, który nie jest zastrzeżony do dyspozycyi Centrali naftowej lub 

IW eli taki' odsprzedawca po tym dniu naftę otrzyma, natenczas winna powiatowa władza 
polityczna zarządzić by takie zapasy stosownie do postanowień niniejszego rozporządzenia 
dostały się odbiorcom uprawnionym do poboru nafty w sezonie letnim.

Przytem może władza powiatowa, o ile to uważa za' korzystne, zezwolić na wyjątek, 
by taki drobny handlarz aż do wyczerpania swego zapasu furigował jako odsprzedawca 
w myśl tego rozporządzenia. Taki handlarz jest obowiązany prowadzić księgę zapisków 
i donieść politycznej władzy powiatowej w właściwym czasie o wyczerpaniu zapasu.

§ 10.
Przekroczenia tego rozporządzenia i wydanych na jego podsta.rie zarządzeń, tudzież 

współdziałanie w celu udarepmienia nałożonych tem rozporządzeniem obowiązków, karane 
będą przez władze polityczne L Instancyi w myśl § 11. rozporządzenia minibteryalnego 
z "dnia 11. grudnia 1916 Dz. p. p. Nr. 411, o ile nie ulegną surowszym postanowieniom 
karnym, karą pieniężną do 5000 koron lub według 'uznania Władzy aresztem do 6 mie­
sięcy. Wykonującym przemysł odebraną może być po myśli § 133. b. ustęp 1. lit. a. 
ustawy przemysłowej na zawsze lub na pewien czas.

§ 1 1 -
Odnośnie do uregulowania obrotu naftą przeznaczoną dla wspomnianych według 

§ 4. do jej poboru w miastach Lwowie i Krakowie mogą być za przyzwoleniem c. k. Na­
miestnictwa przez komisarza rządowego m. Lwowa względnie Prezydenta m. Krakowa wy­
dane w poszczególnych, względach odmienne postanowienia i zarządzenia.

§ 12,
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
Z tym dniem tracą moc obowiązującą przepisy rozporządzenia Namiestnictwa z 30- 

sierpnia 1917 Dz. m kr. Nr. 177 z wyjątkiem zamieszczonych w tem rozporządzeni11 
wzorów na księgi zapisków. „

O. k. Namiestnik
l i u y n ,  Gen. Pułk. w. r.

1) tloszczenie do poboru nafty do oświetlenia w ilości większej niż 20 litrów mie­
sięcznie i nafty do celów technicznych (bez względu na ilość) należy zgłosić u Centrali
naftowej (Wiedeń I. W ipplingerstrasse 29)

2) domagający się przydziału nafty winni w tym celu podanie wystosowane do Mi­
nisterstwa handlu (oddział dla olejów mineralnych) przedłożyć wprzód właściwej dla
miejsca użycia nafty politycznej władzy powiatowej celem potwierdzenia prawdziwości 
przytoczonych dat i rzetelności zapotrzebowania.

3) Podanie ma zawierać:
1) Imię i nazwisko (firmę) p eten ta ;
2j rodzaj przedsiębiorstwa lub zakładu, dla którego nafta jest potrzebna;
3) miesięczne zapotrzebowanie nafty ;
4) cel użycia nafty; w razie równoczesnego zapotrzebowania nafty do oświetlenia 

i do celów technicznzch należy podać, ile potrzeba do każdego celu z osobna);
5) szczegółowe uzasadnienie roszczenia pod względem żądanej ilości nafty i celu do 

którego ma być użyta;
6) uzasadnienie; dlaczego nafta nie może być zastąpioną innym środkiem zwłaszcza 

jeżeli idzie o naftę do oświetlenia;
7) wyszczególnienie ilości posiadanej nafty, ewentualnie oświadczenie, ze petent nie 

posiada żadnego zapasu nafty ;;
8) oświadczanie, że przytoczone w podaniu szczegóły podano według najlepszej wie­

dzy i sumienia.
4. W wskazany sposób wygotowane podanie po potwierdzeniu go 'przez polityczną wła­

dzę powiatową winna strona przesłać Centrali naftowej. W razie uwzględnienia roszczenia 
Centrala wskaże odsprzedawcę, u którego można przyznaną naftę nabyć.

§. 4.

Sprzedaż i  pobór n afty  do celów  ośw ietlen ia  v ilo śc i n ie  wyższej n iż  20 litrów  
m iesięczn ie.
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C. k Namiestnictwo L 82999 '4718 (XVII.) e i  1918. Lwów, 18 maja 1918.

W «y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 12 do 18 maja 1918

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Kosów Kobaki (15 zagr.), Rybno (10 zagr.);

Rzeszów Trzebowisko (6 zagr.);

Sambor Bukowa (1 zagr.);

Pryszczyca
Skole

Stary Sambcr

Orawezyk (12 zagr.);

Berezów (1 zagr.), Kóbło Stare (72 zagr.), Strasze- 
wice (24 zagr.);

Turka Ilnik (8 zagr.), Michniowiec (9 zagr.), Sokoliki (6 
zagr.). Tarnawa Niżna (2 zagr.), Tarnawa Wy­
żna (3* zagi.), Zadzielsko (3 zagr.), Zawadka (5 
zagr.);

Jasło Przysieki (1 zagr.):

Wąglik Krosno Wróblik Królewski (1 zagr.);

Rohatyn Firlejów (1 zagr.);

Szelestnica Turka Komorniki <1 zagr.), libuehora (1 zagr.}, Wysocko 
Niżne (1 zagr.). Wysocko W. (1 zagr.);

Dobromil Truszowice (1 zagr.);

Oświęcim Grodzisko (1 z«gr.), Piotrowice (1 zagr.) ;

Przemyślany Sołowa (1 zagr,};

Nosacizna
Rohatyn

Sniatyn

Knihynieze (1 zagr.); 

Podwysoka (1 zagr.);

Strzyżów Nowa Wieś

Zaleszczyki Boremiany il  »ągr,); *

Żółkiew Żółtańce (1 zagr.);

Biała Heeznarowice (1 zagr.), Kozy (1 zagr.), Lipnik (1 
zagr.), Malec (1 zagr.), Straconka (1 zagr.);

Bóbrka Bakowce (b zagr.), Bóbrka (1 zagr,), Bortniki (1 
zagr.), Buka wina (4 zagr.), Chodorów (1 zagr.), 
Ozyżyce (1 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), Horo- 
dyszcze Oetnarskie (3 zagr.), Hrusiatycze (5 
zagr.), Laszki Dolne (2 zagr.), Leszczyn (1 zagr.), 
Nowosielce (4 zagr.), Ottyniowice (4 zagr), Re- 
peehów (2 zagr.), Ruda (1 zagr.), Stankowce (1 
zagr.), Strzeliska Nowe (10 zagr.), Suchrów (8 
zagr.), Zabokruki (1 zagr.);

Bochnia
i

Barczków (1 zagr.), Bessów (1 zagr.;, Bieńkowiee 
(1 zagr.;, Dziewin (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.), 
Ląkta Górna (1 zagr.), Lipnica Murowana (1 zagi.), 
Wolića (1 zagr.), Zborczyce (1 zagr,);

świerzb a koni%

Brzesko Dąbrówka Morska (1 zagr.), Lętowice (4 zagr.), 
Okocim (3 zagr.), Przyborów (2 zagr.), Radłów 
(4 zagr-), Rudy Rysie (1 zagr.), Stróże (1 zagr.), 
Wielka Wieś (1 zagr.), Zdarzec (1 zagr.);

Brseiany Płaueza Mała (7 zagr.). Płaucza Wielka (1 zagr.), 
Potoczany (4 zagr.), Raj (1 zagr.), Słoboda Złota 
(3 zagr.);

Brzozów Bachórz (1 zagr.), Górki (2 zagr.), Haczów (1 
zagr.);

Buczacz Jeziorzany (1 zagr.);

Chrzanów Alwernia (1 zagr.), Poręba Żegoty (1 zagr.);

Cieszą* ów Busznia Dolna (3 zagr,), Horyniec (1 zagr.), Lipsko 
(1 zagr.), Lubliniec Nowy (1 zagr ), Lubliniec Sta­
ry (1 zagr.), Narol Wieś (1 zagr.), Oleszyce M. (6 
zagr.), (Jieszyce Stare (6 zagr.), Płazów (1 zagr.) 
Stare Sioło (5 zagr.), Wola Wielka (2 zagr.). 
Wnika Zapałowska (3 zagr.), Zapałów (8 zagr.);

Czortków Białobożnica (3 zagr.), Dolina (7 zagr.), Jagielnica 
Miasto (7 zagr.j, Kalinowszczyzna ^2 zagr.), Ko­
sów (8 zagr.), Nagorzanka (11 zagr.), Stroszówka 
(1 zagr.), Szmańkowce (8 zagr.), Szmańkowczyki 
(2 zagr.);

r "*■
„Gazeta Lwowska" Nr. 112 z dnia 22 maja 1918,

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Dąbrowa Dąbrowica (2 zagr.), Gorzyce fi zagr,), Gruszów 
Wielki (2 zagr.), Jadowniki Mokre (5 zagr,), Kuzie
f l  zagr.), 'Mędrzechów zagr.i. Otfinów (1 zagr.), 
Podburzę (1. zagr/', Żabno (1 zagr. ;

(lobroaiil Tr«**owś<>- (1 zagr ?;

Dolina Bzłejów (1 zagr.), Ceniswa (9 zagr,), Krechowice 
ćl zagr.), Lipowica (3 zagr.), Lisowice (1 zagr.), 
Nowosielica (2 zagr. i, Reszniat# (4 zagr.), Woło- 
sks Wieś (2 zagr.l; .

Drohobycz Hubicze (1 zagr.), Tosefsberg (4 zagr.), Rolów (1 
zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.);

Gorlice Ropa (1 zagr.), Wapienne (1 zagr.);

Gródek Jagiell. Bratkówice (1 zagr.), Czerlany (12 zagr.), Dobrzany 
(1 zagr.), Hartfeld (1 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), 
Kiernica (1 zsgr.), Ldeehówka (1 zagr.), Lubień 
Wielki (1 zagr.), Małkowice (5 zagr,), Neuhof (1 
zagr.), Obroszyn (1 zagr.), Porzecze Lubieńskie (1 
zagr.), Uherce (1 zagr.), Weissenberg (5 zagr.);

Grybów Bogoniowice ( i  zagr,), Izby (1 zagr.), Śmietnica
(1 zagr.);

Jarosław Bystro wice (3 zagr.), Cetula (10 zagr.). Chłopice 
(3 zagr.), Cieplice (1 zagr,), Cieszaein Wielki (10 
zagr.), Oząstkowice (1 zagr.), Dybków (2 zagr.), 
Hawłowiee (2 zagr.), Korzenica (1 zagr.), Migkisz 
Stary (4 zagr.), Ostrów (3 zagr.), Rokietnica (1 
zagr,), Rożniatów (3 zagr.), Rudołowice (9 zagr.), 
Ryszkowa Wola (7 zagr.), Skołoszów (3 zagr,), 
Surmaczówka (3 zagr.), Święte i3 zagr.), Tapin 
(5 zagr.), Tuchla (1 zagr.), Tyniowice (3 zagr.), 
Węgierka (7 zagr.), Wola Buchowska (3 zagr.), 
Wysocko (7 zagr.), Zabłotee (1 zagr.), Zarzecze 
(3 zagr.), .Żurawiczki (6 zagr,);

Jasło Skołyszyn (1 zagr.);

Kałusz Kałusz (1 zagr.), Nowy Kałusz (3 zagr.) ;

Kamionka Str. Dernów (2 zagr,), Dziedziłów (1 zagr.), Jagonia (3 
zagr ), Milatyn Stary (1 zagr.), Obydów (4 zagr.), 
Spas (1 zagr.), Tadauie (1 zagr.), Wierzblany (1 
zagr), Żelechów Wielki (4 zagr.), Żuratyn (1 zagr.);

Świerzb u koni

Kolbuszowa Brzostowa Góra (1 zagr.), Huta Komorowska (1 
zag r), Kolbuszowa (2 zagr.), Komorów (2 zagr.), 
Majdan (1 zagr.). Nowa W ieś(l zagr.), Sokołów (3 
zagr), Turza ii  zagr.), W erynia (1 zagr.) Wola 
Rusinowska (1 zagr.):

Kołomyja Kołomyja (4 zagr.), Piadyki (2 zagr.);
/

Kraków Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowie# 
(3 zagr,). Bosutów (1 zagr.), Branice (2 zagr.) 
Bronowice Małe (4 zagr.), Burów (1 zagr.), Brzos­
kwinia i2 zagr.). Dziekanowice (1 zagr.), Kamiow 
(1 zagr.), Kościelniki (2 zagr.), Kryspinów (1 
zagr.), Modłniezka .(1 zagr.), Marków (1 zagr.), 
Tonie (5 zagr.), Ujazd (1 zagr.), WitKowice (4 
zagr.), Wola Justowska (2 zagr.), Zabierzów (5 
zag r.);

Krosno barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Krościenko 
Wyżne (1 zagr,), Lęki (5 zagr.), Mszana (1 zagr.), 
Wietrzno (5 zagr.), Wrocanka (4 zagr,), Zręcin 
(2 zagr.);

•

Lwów

i

Borki Dominikańskie (2 zagr.), Bródki (1 zagr.), 
Czarnuszowice (1 z<-gr.), Czyszki (7 zagr.), Dawi­
dów (1 zagr,), Emsiedel (3 zagr.), Głuchowiec 
(o zagr.), Jtłorbacze (1 zagr.), Jaryczów Nowy (1 
za'gr.), Leśniowice (1 zagr.), Lindenfeld (1 zagr.). 
Mostki (2 zagr,), Nikonkowice (1 zagr.), Piaski 
(1 zagr.), Pikułowice (5 zagr.), Polana (3 zagr,), 
Rudance (1 zagr.), Rzęsns Polska (3 zagr ), Zimna 
Wódka (1 zagr.), Zniesienie (1 zagr.), Żyd,atycze 
(1 zagr.);

Łańcut Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.), Rogóżno (1 
zagr.), Wola Dalsza (2 zagr.), Żołynia Wieś (4 
zagr.); ,

Mielec Goleszów (1 żagr.), Hohenbach (1 zagr.), Jamy (1 
zagr,), Książnice (1 zagr.), Łysaków (1 zagr.), 
Ostrówek (1 zagr.), Otałęż (1 zagr.), Partynia 
(1 zagr.), Podborze (1 zagr.), Rożmaty (1 zagr.), 
Rzędzianowice (1 zagr.), Sadkowa Góra t l  zagr.), 
Wojków (2 zagr.), Wojsław (1 zagr j, Wola Zda- 
kowska (1 zagr.) ;

Mościska Btliee (1 zagr.), Chorośnica (2 zagr i Czyszki (1 
zagr.), Dydiatycze (1 zagr.), Kalników (1 zagr.), 
Krysowie* zagr.i, Mokrzany Wielkie (5 zagr.), 
Podgać (2 zagr.), Wiszenka (1 zagr.);

Nadwóms Cueyłów (4 zagr.), Delatyn (1 zagr.), Hwozd (8 
zagr.), Kamienna (lO zigr.), Nadworna (11 zagr.), 
Paryszcze (3 zagr.), Pasieczna (3 zagr,), Woło- 
sów (6 zagr.), Zarzecze (6 zagr.), Zielona (4 
zagr.);

1

/
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Niskf Bieliny (7 zagr.), Borki (1 zagr.), Kamień (3 zagr). 
Kopki (1 zagr.), Koziarnia (1 zagr.), Łętownia (7 
zagr.), Majdan Golczański (2 zagr.), Nisko (1 
zagr.), Przyszów Szlachecki (1 zagr.), Rudniu (29 
zagr.) Stany (7 zagr.), Steinau (4 zagr.), Ulanów 
(1 zagr.), Zarzecze (5 zagr.);

}%o t v Sąe* Bartkc wa fi tagr ), Paszyn (2 zagr.), Roztoka Ry- 
terska (1 zagr.), Żbikc wice (1 zagr.),;

Nowy Targ Poronin (1 zagr.), Rokiciny (1 zagr, j ;

Oświęcim Gierałtowiczki (1 zagr.), Grodzisko (1 zagr.), Ry- 
czów (2 zagr.), Skidzin (1 zagr.);

Pilzno Borowa (1 zagr.), Głowaczowa (1 zagr.), Januszko- 
wice (1 zagr.), Ustrząbka Stara (1 zagr.), Jawor­
nik (A zagr.), Klecie (1 zagr.), Machowa (1 zagr.), 
Pilznionek (1 zagr.), Strzegocice (1 zagr.), Zdźia- 
ry (2 zag r);

Podgórze Jugowice (1 zagr.), Kobierzyn (5 zagr.), Konary (3 
zagr), Lusina (3 zagr.), Łagiewniki (1 zagr.), Olszo- 
wice (1 zagr.), Piaski Wielkie (8 zagr.), Proko- 
cim (3 tagr.), Pychowice (5 zagr.), S&znborek 
(4 sagr ), Sidzina (5 ss.gr.). Skawina (6 tsgr.) 
Woia Punhacka -1 nagr.), Wrtąsowiee (1 z a g r ',  
Zelczyna (1 zagr.)

Przemyśl Kniażyce (1 zagr.);

, Baczów (3 zagr.), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowice 
(1 zagr.), Ciemierzyńee (4 zagr.), Dusanów (1 
•tliiuanv (]4  zagr.). Łahodów (7 zagrh Nowo- 
siółka (1 zagr.), Ostało wice f i l  zagr.), Podusilna 
(2 zagr.), Połtew (2 zagr.), Rozworzany (1 zagr ), 
awirz (b zagr.), Wiśniowcsyk (19 zagr.), Zędi>*ice 
(1 zagr.);

•

Przeworsk Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 zagr.), Grzęska (1 
zagr.), Jagieła (1 zagr.), Lipnik (1 zagr,) Mac- 
kówka (I zarr ), Mirocin (1 zagr.). Nowosielce 
(1 z a g r), Podzamcze (1 zagr.), S:edleczka (i 
zagr A, Siennów (1 i8gr.), Sietesz (1 zagr ), Tryń­
cza (J  zagr.), Ujezna (1 tagr.), Widaczów (2 sagr.);

Radziechów Peratyn (1 zagr.);

Raw* ruska Domaszów (1 zagr.), Hrebenne (1 zagr.), Kamionka 
Wołoska (1 zagr.), Krzewica (1 zagr.), Mosty Małe 
f l  zagr.), Radruż (1 zagr.), Szczerzec (1 zagr.), 
Ulhówek (2 zagr.), Wasylów (1 zagr.), W erchrata 
(5 zagr.), Wie^zmca (1 zagr.);

#
Świerzb u koni Rohatyn Jawcze (2-za| r.), Podgrodzie (1 zagr.), Podksmień 

(1 zagr.), Podmichałowce (1 zagr.), Wasiuczyn 
(2 zagr ), Wiszniów (2 zagr,);

Ropczyce Gawrzyława (1 zagr), Koraeniów (1 zagr.), Lubzina 
(1 zagr.), Łopuchowa (1 zagr.), Ocieka (1 zagr.), 
Paszczyna (1 zagr.);

Rudki Kołbąjowice (2 zagr.), Foropuż (1 zagr.), Kupnowice 
Stare (1 zagr.), Micnalewice (1 zagr.), Zagórze 
(1 zagr.);

Sambor Hordynia Rustyk. (1 zagr.), Re.kowa (1 z igr.);

Sanok Olchowce (22 zag r.),

Mknie Hutar (5 zagr.), Kruszelnica Rustykalna (5 zagr.), 
Stynawa Niżna (5 zagr.), Stynawa Wyżna (8 
zagr.j, Synowódzko Wyżne (34 zagr.), Truhanów 
(1 zagr.), Tuchla (2 zagr.j, Wołosianka (6 zagr.);

Śniatyn Borszczów (12 zagr.), Budyłów (4 zagr.), Kniażę (1 
zagr.), irasnostawce (5 zagr.), Podwysoka (7 
zagr.), Śniatyn (21 zagr.), Tułuków (6 zagr.), Za­
wale (3 zagr.);

Sokal

i

Boratyn (1 zagr.), Budynin (1 tzagr.), Gieląż (2. 
zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Hatowice (2 zagr „  Ho- 
rodłowiee (4 zagr.), Hulcze (1 sagr.j, Jautrzębica 
(1 zagr.), Konolopy (2 zagr.), Kuliczków (2 zagr.), 
Leszczatów (1 zagr.), Łuczyce (2 zagr.), Miaao- 
wice (3 zagr.), Opuisko (3 zagr.), Pieczygóry (2 
zagr.), Poturzyca (2 zagr.), Rusin (4 zagr.), Saw- 
czyn (1 zagi.), Sioiec (4 zagr.), Sokai (5 zagr.), 
S tirogród (1 zagr.), bzmitkow (7 zagr.), Uhry- 
nów j l  zagi.), Tarlaków Wieś (1 zagi.), Wa­
niów (4 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), Żmatyn 
Żużel (2 zag r.);

Stanisławów Chorostkńw (1 zagr.), Dubowce (15 zagr.), Halicz 
(2 zagr), Jam nica (4 zagr), Jezupol (2 ze g r), 
Knihiuin Kolonia (3 zagr.), Kołodziejów (4 zagr.), 
Kryłoś (7 zagr ), Kurypów (o zagr.), Marjainpo] 
Miasto (4 zagr.), Medueha (13 zagr.), Międzyhorce 
(7 zagr.), Pobereże (4 zagr.), Radcza (14 zagr.), 
Sapabów (6 zagr.), Sielec (2 zagr.), Siemikowce 
(3 zagr.), Stanisławów (2 zagr.), Tumu z (1 zagr.), 
Tustan (2 zagr.), Tyśmieniczany (8 zagr.), Wi­
ktorów (9 zagr,.), Wołczków (2 zagr.), Zabereże 
(3 zagr.), ZałukitW (4 zagr.);

Stary Sambor Stary Sambor (6 zagr.), Strzybri (2 zagr.), Topolniea 
Rustykalna (3 zagr,);

■Stryj Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (10 zagr.), Dołho- 
łuka (1 zagr,).. Duliby (5 zagr.), Kalisz (1 zagr.), 
Granowiec Siryjski (11 zagr.), Lisiatycze (19

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

zagr.), Lubieńce (3 zagr.), Łukawica Górna (1 
zagr.), Sokołów (1 zagr.), Stryj (8 zagr.), S triał- 
ków (10 tagr.), Wownis (7 sagr ), Zawadów (2 

' zagr.) ;

f aruobrteg Antoniów (1 zagr,), Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 
tagr.), Miechociu Tl zagr.), Motyezc Poduchowne 
(2 zagr.), Pilchów (2 zagr.), Sielec (1 zagr.), Sko- 
wierzyu (9 tagr.), Sokolniki (4 zag r), Stale (3 
Z8gr ), Tarnobrzeg i l  zagr.), Turbia (8 zagr.), Za­
leszany (2 zagr,), Zbydniów (1 zagr.), Zupawa 
(1 zagr.),

Tarnopol Bajkowee (12 zagr.), Cnodaczków WiMki (14 zagr.) 
Czartorya (9 zagr.), Domamorycz (14 zagr.), Dra- 

-ganówka (7 zagr.), Dyezków (3 zagr.), Hłuboczek 
Wielki (14 zagr,), Isypowce (7 zagr.), Józefówka 
(12 zagr.), Kipiaczka (9 zagr), Kozówka (6 zagr.), 
Ładyczyn (7 zagr), Myszkowice (1 zagr.), Petry- | 
ków (6 zagr.), Poczapińee (7 zagr.j, Pokropiwna 
(14 zagr.), Toustoług (10 zagr), Zastawie (14 zagr.);

Świerzb u koni

Taruów

•

Turka

Bistuszowa (1 zagr.), Głów (2 zagr.), Gromnik (1 
zagr.), Janowice (1 zagr.), Jonmy (1 zagr,), Kli­
kowa (1 zagi.), Kowalowy (1 zagr.), Krzyż (1 
zagr.), Łukowa ł t  zagr.), Niedcmice (4 zagr.), 
Rudka (11 zagr.), SUdlec (1 zagr), Siedliska (1 
zagr.), Wierzchosławice (3 zagr.);

Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.)j 
Jabłonó^t (6 zagr.), Jawora (1 zagr.), Krasne (1 
zagr.), Lrbuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wvsocko 
Niżne fl tagr.) Zadzielsko (4 zagr.),

Wadowice Brzeźnica (2 zagr.), Łękawica (5 zagr.), Tarnawa (1 
zagr.), Wielkie Drogi (1 zagr.), Wieprz (1 zag r);

. Wieliczka Czssław (1 zag r);

Zaleszczyki Beremiany (6 zagr.), Hołowczyńce (1 zagr.), Miló­
wce (4 zagr.), Rożanówka (2 zagr.), Szypowce 
(1 zagr.), Uhryńkowce (7 zagr.), Worwolirice (2 
zagr.);

Złoczów Firią.ówka (1 zagr.);

Żółkiew Artasów (1 zagr.), Batiatycze (5 zagr.), Bojaniec (1 
zagr.), Błyszczywody <6 zagr.j, Butyny (1 zagr.), 
D 4uicz U zagr.), Doroszów Wielki (4 zagr.), 
Glińsko (10 zagr.j, Kosóelów (2 zagr.) Mokrotyn 
Kolonia (7 zagr.). Mosty Wielkie (3 zagr.). Prze- 
m w ółki (7 zagr.), Różanka (6 zagr.), Wolica 
fj tagr.), Zameczek (2 zagr.), Żółkiew (1 zagi.), 
Żóitarice (4 zagr.);

Kraków miasto Dzielnice IH., IV , V , VL, X IX , X X, XXI. 
4 XXII. (16 tagr.);

Gorlice Biecz (1 zagr.), Czarne (1 zagr.);

Jarosław Piskorowiee (1 zagr.);

Wścieklizna Tarnów Poręba Radlna (1 zagr.); ,

Złoczów Usznia (1 zagr.);

Lwów Miasto Dzielnica IV. (1 zagr.);

Brzeżany Kozłów (4 zagr.);

Cieszanów Horyniec (1 zagr.);

Przemyślany Kosteniów (3 zagr.);

Pomór świń Soka! / Horodłowioe (5 zagr.), Jastrzębica (17 zagr.), Ko- 
ściaszyn (25 zagr.) Kuliczków (8 zagr.) Miano- 
wice • (5 zagi.), Parchacz (22 zagr.), Sielec i 3 
zagr.), Torki (2 zagr.l Uhrynów (4 tagr.), Witków 
(1 zagr.), Wołswin (7 zagr.);

Żółkiew Dobrosin (9 tagr.), Soposzyn (12 zagr.);

Różyca świń
Nowy Sącz 

Żółkiew
/

Trzyeierz (1 zagr.);

Brzyszcze (7 zagr.), MacoszyD (1 tagr,) w ulka Ku­
nińska (7 tagr.),

W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego 
gubernatorstwa w Lublinie panują następujące ep.zoocye:

al nosac izna w obwodach: Chełm (2 miejsc.), Jędrzejów, (5 miejsc.), Kielce (3 miejsc.), 
Krasnostaw (» miejsc.), Lubartów (2 miejsc.), Lublin (8 miejnc.y, Miechów (5 miejsc.), 
Nowy Radomsk (3 miejsc.), Olkusz (1 miejsc.), Opatów (4 miejsc,), Opoczno (2 niejsc.), 
Pińczów (2 miejsc.), Piotrków (8 miejsc ), Puławy (3 miejsc.) Radom (1 miejsc.) Sanuo- 
mierz (2 miejsc.), Tomaszów (1 miejsc.), Wierzbmk (6 mitjsc.), Włoszczowa (1 m iejsc.);

b) św ierzb  u k o n i w obwodach: Biłgoraj '(5 miejsc.), Busk (11 miejsc.), Chełm (12 
miejsc.), Dąorowa (3 miejsc.), Hrubieszów (8 miejsc.), Janów 16 miejsc.), Jędrzejów 
26 miejsc.), Kielce (3 miejsc.), Rońsk (6 mieisc.), Kozienice (12 miojsc.), Krasnostaw 
(39 miejsc.), Lubartów (15 miejsc.), Lublin (36 miejsc.), Miechów (11 miejsc.), 
Noworadomsk (28 miejsc.), Olkusz (19 miejsc.), Opatów ( I ł  miejsc.), Opoczno (4 
miejsc.), Pińczów (16 miejsc.). Piotrków (17 miejsc.), Puławy (9 miejsc.), Radom 
(25 miejsc.), Sandomierz (24 miejsc.) Tomaszów (21 miejsc.), Wierzbnik (5 
miejsc.), Włoszczowa 110 miejsc.), Zamość (9 miejsc.);

c) p o m ó r sw iń  w obwodzie: Olkusz (1 m iejsc.);
d) ch o le ra  d ro b iu  w obwodzie: Opatów (2 miejsc.); (2284)
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Cg. I. a 84/17 (1). Przeci w Joa Bur- 

gat, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowe­
go w Tarnopolu przez Marka Hartroana po 
zew o zapłatę 2300 koron. Na podstawie 
tego pozwu wyznaczono'w tut. sądzie pier­
wszą audyencyę na 21 maja 1918 o godzi­
nie 9 rano, sala rozpraw Nr. 8. Celem strze­
żenia praw Joy Burgat, ustanawia się p. dr. 
Józefa Parnassa, adwokata w Tarnopolu, 
kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie Joę 
Burgat w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 4 maja 1918. (2262)

C. II. 38/18 (1). Przeciw nieobjętej 
masie spadkowej błp. Markusa Zwetscłuen- 

. bauma, wn esiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Leżajsku prz>z Ruehlę Straueh 
pozew o zeznanie kontraktu. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 23 
maja 1918 o godz. 10 przed południem. Ce- 
k m  strzeżenia praw nieobjętej masy spad­
kowej błp. Markusa Zwetschkenbsuma, usts- 
nawia się p. adwokata dr. ScheinDacha w 
Leżajsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową błp. Markusa Zwetsch- 
kenbauma w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 3 maja 1918. (2311)

C. III. 109/18 (1). Przeciw Stanisławo­
wi Głąb, Julii z Polańskich Głąb i Grzego­
rzowi Głąb, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. Sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Wawrzyńca 
I Maryę Buj&k pozew o wykreślenie praw 
naftowych. Na podstawie pozwu wyznaczony 
został term in do rozprawy na dzień 24 maja 
1918 o godz. 9 rano w sali 67. Celem strze­
żenia prąw Stanisława Głąba, Julii z Polań­
skich Głąb i Grzegorza Głąba, ustanawia się 
p. adwokata dr. Tannenbauma w Drohobyczu 
kuratorem,

Tenże kurator zastępować będzie powyż­
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 13 maja 1918. (2309)

C. II. 60/18. Przeciw niew. z miejsca 
pobytu Andrzejowi Komborskiemu z Posady 
górnej wniósł Herman Fischel pozew o 686 
kor. Rozprawę wyznaczono na 28 maja b.2r. 
9 rano w tut. sądzie. Kuratorem ustanowio­
no adw. dr. Janotę w Rymanowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 11 maja 1918. (2276)

C. II. 39/19. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Marcinie Fusie wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Magdalenę Wnęk pozew o zeznanie 
kontraktu. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 23 maja 1918 godz. 10 
przed południem. Celem strzeżenia praw nie­
objętej masy spadkowej po ś, p. Marcinie 
Fusie ustanawia się p. Michała Fusa, po Ra­
faelu, w Opaleniskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępoyrać będzie masę 
spadkową po ś. p. Marcinie Fusie w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 3 maja 1918. (2313)

C. III. 49/18. Przeciw Janowi Siwi-
kowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Leżajsku przez Fatkę Adlera pozew o za­
płatę kwoty 450 koron. Na podstawie pozwu 
wyznacza się rozprawę na dzień 23 maja 1918 
godzina 9 rano. Celem strzeżenia praw Jana 
Siwika ustanawia się p. Jakóba Opałkę w Ku­
ryłówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Siwika w rzeczonej sprawie na jego kos/t i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 3 maja 1918. (2294)

C. III. 84/18 (1). P r z e c i J ó z e f o w i  
Mollowi, gospodarzowi w Komorowicach, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

tał do c. k. sądu powiatowego w B ńłej 
Przez Jana Molla wymownika i Zuzannę Moll 
w Komorowicach Nr. 41 pozew o świadcze­
nie wymowy. Na podstawie pozwu wyzna- 
tz#ną została rozprawa na dzień 23 maja 
1918 o godz. 8 przed południem w biurze 
Nr. 17, Celem strzeżenia praw pozwanego 
Józefa Molla ustanawia się p. Maryannę 
z Ozachurów Mollową w Komorowicach, ku- 
r*torem.

Tenże kurator zastępować będzie Jó­

zefa Molla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 6 maja 1918. (2246)

C. III. 67/18 (5) Przeciw Grzego­
rzowi Głąb i Magdalenie z Grocholskich 
Głąb, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Drohobyczu przez Wawrzyńca i Maryę 
z Dankiewiczów Bujak pozew o wykreślenie 
praw naftowych. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono do ustnej rozprawy term in na 
dzień 21 maja o godz. 9 rano w sali 67. 
Celem strzeżenia praw Grzegorza Głąba i 
Magdaleny z Grocholskich Głąb, ustanawia 
się p. dr. Gawlika, adwokata w Drohobyczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Droh bycz, 30 kwietnia 1918. (2293)

C, III. 46/18 (1). W sprawie Łukasza 
Hrubego przeciw Semenowi Jawornickiemu
0 rozdział współwłasności realności lwh. 84 
gm. Mszana przez fizyczny podział. Dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu Semena, Maryi
1 Hrycia Jawornickiego ustanawia się kura­
torem p. Romana Trybulca c k. notaryusza 
w Dukli, celem strzeżenia ich praw. Rozpra­
wę wyznaczono w tej sprawie na dzień 9 
maja 1918 o godzinie 9 rano.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dnkla, dnia 2 kwietnia 1918. (2268)

Ns. 3708/18 l2). Gegen den Thomas 
Lautsch, geboren 1861 i* Mużyłowice, Bez. 
Jaworów, rom. k a th , verheiratet, pens. Gen- 
darmerie Wachmeister und Landwirt in Ra- 
dautz wohnhaft, ist beim k. k. Lanowehr- 
divisionsgerichte in Lemberg ad Dst. 428/ L7 
das Yerfahrin wegen des wahrend der Rus- 
seniuvasion 1915 — 1917 begangenen Ver- 
brechens nach § 327 M. St. G. anhangig, 
dessen er verdachtig efscheint.

Angesichts dessen wird aul Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Veiordnung von 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
chensehe Handlung yerursachten Schadens 
und auf Entschadigung ais Stihne ftir die 
Rechtsyerleltfuhg — die Beschlagnahme und 
Sicherung ihres in Osterreich befindlichen 
bewegliehen Vermógens yerfńgt.

K. k. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, am 25 April 1918. (2278)

Ns. 3703/18 (2j. Gegen' Aleksander 
Gniazdowski, geboren im Jahre 1872 in Mit- 
kan, wohnhaft in Czernowitz, Bahnarbeiter, 
Sohn de3 Simeon und d1 r Domeia, ist be m 
k, k. Landwehrdivisionsgeriohte in Lemberg 
die Strafsache wegen der nach 12 Juni 1915 
veriibten Yerbrechen aus §§ 321 und 327 
M. St. G. anhangig.

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung yerursachten Schadens 
und auf Entschadigung ais Stihne ftir die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sicherung seines in Osterreich bffindlichen 
bewegliehen Vermogens yerfiigt. Zum Yer- 
teidiger der Beschuldigten ist der Herr 
Adv. Dr. Emil Hubicki von Amtswegen 
btstellt worden.

K. k. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, am 24 April 1918. (2226)

Licytacye.
E. II. 599/17 (14). Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej p. Maryi 
Popławskiej odbędzie się dnia 20 czerwca 
1918 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 96 II. piętro na zasadzie przedłożonych 
warunków licytacyjnych, które równocześnie 
zatwierdza się, księga gruntowa gm. miasta 
Lwowa, lwh. 2333/1., oznaczenie realności: 
dwupiątrowy dom czynszowy pod 1. orj. 40 
ul. Sadownicka. Wartość szacunkowa 68.598 
koron 4 hal. Najniższa oferta 34.299 koron
2 hal. Do realności Jwh. 2333/1. Dz. ks. gr. 
m. Lwowa należą następujące przynależności: 
okna, żaluzye, muszle wodociągowe, kociołki 
blaszane, drzewa owocowe, etc. oszacowane 
na 832 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

O, k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, 30 kwietnia 1918. (2279 1—3)

L. 4613/918. (2298 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c, k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w czasie 
od 1 lipca 1918 do 31 grudnia 1918 nastę­
pujących materyałów, a to:

I. Materyały opałowe: 
węgiel drzewny.

II. Wyroby z żelaza: 
gwoździe, śruby, mutry, rury gazowe, flan- 
szowe, łączniki do rui, siekiery, łopaty do 
węgla, kłódki, taczki żelazne, drut i pilniki 
i szyny kopalniane.

III. Wyroby z drzewa: 
konewki i czerpaki, drabiny kopalniane, szy­
bowe i kosze z wikliny.

IY. Wyroby z lnu i konopi: 
liearki, sznurki, postronki, cutry i pramsle.

V. Artykuły sklepowe: 
smar Tovota, olej cylindrowy i maszynowy.

VI. Drzewo i deski: 
drzewo okrągłe do kopalni, kantowe i deski,
rozpisuje się niniejszem publiczną roz­
prawę ofertową. Oferty opiewać mogą na 
dostawę poszczególnych grup, lub m aterya­
łów Iranko stacya kolejowa Wieliczka.

Cała dostawa ma być uskutecznioną, 
albo naraz, albo w dwu partyach po otrzy­
maniu zawiadomienia o zatwierdzeniu oferty.

Późniejszy termin dostawy należy do­
kładnie w ofercie oznaczyć.

Oferty w kopercie z napisem : „Oferta 
na dostawę materyałów na II. półrocze 1918“ 
wnosić należy na ręce naczelnika Zarządu 
salinarnego w Wieliczce, najpóźniej do dnia 
19 czerwca 1918 do godziny 11 przed po­
łudniem.

Do oferty mają być dołączone próbki 
oferowanych materyałów,

Otwarcie ofert nastąpi w biurze na­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Wie­
liczce w dniu rozprawy ofertowej t. j. dnia 
19 czerwca 1918 o godzinie 11 przed po­
łudniem, przyczom oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, jakości i ilości materyałów powziąć 
można z warunków licytacyjnych i wykazów 
materyałów, które wraz z formularzem oferty 
otrzymać można w biurze c. k. Zarządu sa­
linarnego w Wieliczce.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 15 maja 1918.

E. 382/18. Edykt licytacyjny. Na wnio­
sek Galie. Kasy Oszc ędności we Lwowie 
strony egzekwującej odbędzie się dnia 28 
czerwca 1918 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. IY. na zasadzie poprzednio za­
twierdzonych warunków licytacya nactępują- 
cych realności: księga gruntowa Zamarsty- 
nów, lwh. 677, oznaczenie realności: dom 
mieszkalny z parcelą budowlaną. Wartość 
szacunkowa 15.099 koron. Najniżsta oferta 
7.550 koron. Do realności powyższej należą 
następujące przynależności: rynny, drzwi, 
schodki, sztachety, brama, oszacowane na 
59 koron 60 hal. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

G. k, Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, 1 maja 1918. (2280 1 — 3)

E. III. 2780/13 (15). Na wniosek Ban­
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie odbędzie się dnia 28 czerwca 1918, 
o godzinie 10 pized południem, w biurze 
Nr. 73, na zasadzie nimejszem zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności: lwh. 858 ks. gr. HV. gm. miasta 
Lwowa. Realność przy ul. Piekarskie 17 L. 
kons. 426 4/4 o obszarze 824 m* składająca 
się z 8 piętrowej kamienicy czynszowej. 
Wartość szacunkowa 228 374 kor. Najniższa 
oferta 114.187 kor. Do realności lwh. 358/IV. 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, kraty i t. p. opisane 
bliżej w protokole oszacowania z 5 marca 
1917 a oszacowane na 2834 kor. Poniżej 
najniższej .oferty sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. III.
LwOw, dnia 4 maja 1918. (2144 1—3)

E. VIII. 85/18 (6). Na wniosek Jonasa 
Eule i spól. strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 17 czerwca 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 4 parter na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków liey- 
tacya następującej realności lwh. 446 gm. 
kat. Pobitno. Dom parterowy drewniany, 
szopa, komórka, wychodek, stajnia, studnia i 
ogród. Obszar placu podbudowlanego i ogrodu 
wynosi 404 sążni kw wartości szacunkowej 
10.846 koron, najn.ższa >oferta wynosi 5.423 
koron. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 maja 1918. (2265)

L. 323/18. Pan dr. Ignacy Henryk 
Schutzmann wpisany został na listę adwoka­
tów naszej Izby z siedzibą w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 15 maja 1918. (2301)

Konkursa.
Prez. 16.317. Ogłoszony w Nr. 110 

„Gazety Lwowskiej “ konkurs na posady wi­
ceprezydentów sądów obwodowych w S ttni- 
sławowie, Czortkowie ewentualnie Kołomyi 
upływa.z dniem 31 maja 1918. (2193 2 —2) 
Prezydyum c. k, wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 10 maja 1918.

Prez. 8720/18. Na posadę asystenta 
ewentualnie praktykanta rachunkowi go przy 
oddziale rachunkowym sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 28 maja 1918. Podania należycie 
udokumentowane należy wnosić w przepisa­
nej drodze służbowej do Prezydyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie,

Prez.ydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, 13 maja 1918. (2242 1—3)

L. 1631/18. Celem obsadzenia posady 
pierwszego prokuratora państwa w Krakowie 
lub przy innej prokuratoryi państwa tutej­
szego okręgu rozpisuje się konkurs. Podania 
należy wnosić w drodze przepisanej najdalej 
do 31 maja 1918 do nadprokuratoryi pań­
stwa w Krakowie.

0. k. Nadprokuratorya Państwa.
Kraków, 15 maja 1918. (2241 1—3)

L. 13,228/18 S. (2252 1 - 3 )
C. k. Starostwo radziechowskie w W it­

kowie nowym przyjmie 2 pomocników kan­
celaryjnych za unormowanem obowiązujący­
mi przepisami wynagrodzeniem dziennem i 
dodatkiem wojennym.

Kandydaci obznajomieni z manipulacyą 
w Komisyaeh zasiłkowych mają pierwszeń­
stwo.

Aprowizaeya zapewniona a nadto stałe 
dochody z zajęcia wykonywanego poza go­
dzinami urzędowymi.

Posady natychmiast do objęcia.
Kierownik c. k. Starostwa.

Amortyzacye.
T. Y. 47/17 (4). Regina z Rogózów 

Stochlińska córka Jakóba i Maryanny Rogó­
zów, urodzona w Lutezy dnia 18 marca 
1835, żona Macieja, gospodyni zamieszkała 
w Lutczy wyjechała z początkiem marca 
1910 do Ameryki i do końca roku 1910 do­
tychczas nie dała żadnej wiadomości o sobie. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zacnodzi usta­
wowe domniemanie z § 24 L. 1 ust. cyw. 
przeto ,, w draża się na prośbę Jędrzeja Stoch- 
lińskiego postępowanie ceiem uznania za 
zmarłą. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
adw. dr. Braunfeldowi w Rzeszowie wiado­
mości o powyż wymienionej. Reginę z Ro­
gożów Stochlińbką wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
kwietnia 1919 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, 6 kwietnia 1918. (2194 3—3)

F i r m y .
Firm . 6/18 Stow. III. 6. Wpis 

firjny stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Należy wpisać do rejestru siowa- 
rzyszen zarobkowycn i gospodarczych. Sie­
dziba stowarzyszenia: Kouiarno, w Galicyi. 
Brzmienie firm y  Towarzystwo spożywcze 
funkeyonaryuszy sądowych w Komarnie. 
Data s ta tu tu : 3 stycznia 1918. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: nabywać dla członków sto­
warzyszenia i dostarczać im za gotówkę 
przedmiotów codziennego zapotrzeoowania 
w gospodarstwie domowem możliwie dobrej 
jakości i po możliwie niskich cenach. Dla 
osiągnięcia tego celu, stowarzyszenie załęży 
i prowadź ć będzie swój własny sklep, Sto­
warzyszenie nie jest obliczone na zysk. Gzas 
trwania: nieoznaczony. Dyrekcyarf: Na wal- 
netn zgromadzeniu członków wybrani zostali 
do zarządu : Tomasz Prochal, dr. Józef Ra- 
paport, Bronisław Bizub, Leon Yerstaudig i 
Zygmunt Samborski. Podpis firmy: do wa­
żności zastępstwa potrzeba dwu podpisów 
członków zanądu pod brzmieniem firmy. 
Ogłoszenia w lokalu stowarzyszeui*. Udziały 
członków: 10 koron. Odpown azialnosć czte­
rokrotna. Data wpisu: 20 stycznia 1918.
0. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział II.

Sambor, dnia 20 stycznia 1918. (2118)
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 DONIESIENIA PRYWATNE.
L. 3910. - ' (2179 3—$ )

Kocknrs.
W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 7 m aja 1918 rozpisuje M agistrat 

m .asta Wieliczki konkurs z terminem do końca maja b. r. na posadę li 011- 
trolora kasy miejskiej, połączoną z poborami X. rangi (według statutu 
urzędnJków państwowych).

W a r u n k i :
Nieprzekroczony wiek lat 40.
Obywatelstwo austryąckie.
Dokładna znajomość języka polskiego i niemieckiegu tak w słowie, jak  

i piśmie.
Egzamin rachunkowości państwowej i dokładna znajomość buchałteryi. 
Ukończone co najmniej 6 klas szkoły średniej.
Conajmniej jednoroczna praktyka kasowo-rachunkowa.

Wieliczka, dnia 11 m aja 1918.
Magistrat miasta.

Burm istrz:
S m ro k o w sk i w . r.

Ogłoszenie.
Rada n ad zorcza  GALICYJSKIEGO BANKU ZIEM­

SKIEGO S to w a r z y sz e n ia  z a r e je s tr o w a n e g o  z ogran . 
p o ręk ą  w  Ł a ń cu c ie  zaprasza T. T. Członków Banku na

X. Z\ ryczdjne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w  so b o tę , dnia  2 5  m aja  1918, o godzinie 3-ciej 
po południu w lokalu w łasnym  w Łańcucie z nasfępującym porządkiem 
dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków  za rok 1917.
2. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi abso- 

utoryum z czynności i rachunków  za rok 1917.
3. W niosek Rady nadzorczej w spraw ie podziału czystego zysku
4. Uzupełniające wybory członków Rady nadzorczej.
5. W ybór 5 członków Komisyi rewizyjnej (§ 42 lit. k. statutu)
6 Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
7. W nioski członków.

Łańcut, dnia 15 m aja 1918.
Sekretarz: (22.14 2— 2) P rezes:

J)r. H. Kopecki m. p. * Dr. St. Szlachtowskt m. p.
C- k . D yrek cya  k o le i p a ń stw o w y c h  w  K rak ow ie.

L. 298/1 IV. ex 1918. '  (2178)

Rozpisanie dostawy.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje ninie^szem aostawę nastę­

pujących przedmiotów:
1. materyałów do czyszczenia, oświetlania i zaszczelnienia,
2. wyrobów powroźniczych,
8. wyrobów szczotkarskich i pędzli,
4. wyrobów tkackich,
5. wyrobów szmuklerskich.

Okres dostawy trwa od 1 lipca 1918 do 81 grudnia 1918. Dostawa ma byó wyko­
naną w miarę zapotrzebowania, na podstawie zamówień częściowych.

Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy, formularze oferto*we zawierające bliższe dane przcdm otu 
dostawy i kalkulacyi cen, m jżna przeglądnąć w Dyrekcyi c. k. kolei państwowych w Kra­
kowie, lub je tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączeniem porta.

Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, według 
postanowień art. 3 ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi dodatkami odpo­
wiednio do dotyczących przepisów ostemplowane, należy zapieczętowane, zaopatrzone na­
pisem na kopercie: „Oferta na d o s t a w ę  “ wnieść do c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 11 
czerwca b. r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 czerwca b, r. o godzinie 10 przed południem w od­
dziale IV. podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. Oferenci mogą być przy otwarciu 
ofert obecni

C k. Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo całkowitego 
lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzględnienia poszczególnych 
ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a dotyczący oferenci będą 
o tcm w terminie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni.

Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga się, otrzymujący dostawę będą jednak 
obowiązani, na .żądanie podpisanej c. k. Dyrekcyi olei państwowych złożyć kaucyę w myśl 
postanowień art. 6 ogólnych warunków dostawy.

Oferty wniesione po terminie wnoszenia, albo nieodpowiadające wszystkim warunkom 
tego rozpisania nie będą uwzględnione.

Postanowienia uzupełniające:
Równocześnie z ofertami należy przedłożyć wzory oferowanych przedmiotów.
Wzory te pewnie zamknięte, zapieczętowane, opatrzone znakiem rirmy, osobno zapa­

kowane należy przesłać do oddziału IV. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie, naj- 
późni°j w terminie wnoszenia ofert.

W dotyczących ofertach należy także podać, czy oferenci reflektują na uwolnienie 
swoich pracowników od służby wojskowej, na przydzielenie jeńców wojennych i t. d.

Zaznacza się jednakże, że przy rozdzieleniu dostuwj rozstrzygać będą także najskro­
mniejsze wymagania w tym k'e.unku'.

Oferentom zapewnia się pomoc Ministerstwa kolejowego w uzyskaniu surowca przez
c. k. Ministerstwo wojny.

Kraków, w maju 1918.

Ogłoszenie.
O znajm ia j ę , ż e  S e k c y a  lw o w sk a  Z w iązku  in ży­

n ierów  c. k . k o le i p a ń stw , ro zw ią za ła  s ię  u ch w a łą  
zw y c z a jn e g o  W a ln eg o  Z grom ad zen ia  dnia 2^ k w ie tn ia  
Ib. r., w  m yśl paragr. if u rzęd ow n ie  za tw ierd zo n eg o  
s ta tu tu  U ekcy: lw o w sk ie j .

Z a  Sekcyg lwowską Z w ią zk u  inżynierów  c. k . kolei państw .
Inż. T a d eu sz  B lauth , Inż. Andrzej N o so w icz ,

sekretarz. (2254) prezes.

Ogłoszenie.

Powiatowa Kasa Oszczędności w T arnotaon
obniża stopę procentową od wkładek oszczędnościo­

wych począwszy od 1 lfpca 1918
na 3°|«.

W ła śc ic ie le  d o ty ch cz a so w y ch  w k ła d e k  m o g ą  s w e  
w k ład k i od eb ra ć  za  p rzep isa n em  w y p o w ied zen iem  
u p ły w a ją cem  przed  w e jśc ie m  w  ży c ie  te j zm iany, 

c  W e  s ię  na n ią  n ie  g o d zą . (2253)

Towarzystwo Zaliczkowe w Sotaiyme
stow. zarej. z nieogr. poręką,

obniża stopę procentową, od l  lipca 1918
na 4 proeenl

od w szystk ich  dotąd wyżej oprocentow a­
nych w kładek oszczędnościow ych.

W myśl .§ 45 statutu służy wkładającym prawo odbioru swej 
wkładki w wyznaczonym w tym celu terminie upływającym przed 

wejściem w życie zmiany stopy procentowej.
(2239) D yrekcya.
K. k. priy. allgeiu. osterr. Boden-Credit-Anst&lt.

Bęi der 15 Miii 1918 slattgefuudenen liu idei tsiebziggten Yerlosung der 3 %igen Pr3- 
mienłW ffildyersehreilMingen, Emission 1880, der k. k, priy. allg. osterr. boden. Credit - In stal t
wurder folgei.de Obligationen ge-

In d e r G e w in n s tzie h u n g :
Serie 2423 Nr. 17 mit K 90.000 Serie *1516 Nr. 30 mit K 2.000
Serie 3025 Nr. 70 mit K 4.000 Serie *1838 Nr. 28 mit K 2.000

In der Tilgungszieliiing mit dem Mindestbetrage von J£ 200 die Nr. 1—100 der Serien 
41 527 U 00 ' 1364 1695 2086 2561 3156 3653
85 976 1194 1462 1889 2111 2963 3441 3858

122 990 1322 1497 2014 2221 7057 ■ 354E
* Gewinstschein;
Die Einlosung der gezogeiien Pramien-Schuldversehreibungen erfolgt vom 1 Dezember 1918 an durch 

die Cassa der k. k. priv. a llg . osterr. Boden-Crco t-Anstalt in Wi<n. Mit diesem Termine 
erlisclit die weitere Yerzinsunr Die Coupons \erloster Pramien-Sekuldyersekreibungen werden zufolge 
Art. 133 der Statuten zwar aueh fortan ausgezalilt, jedocŁ wir^ der Betrag derselben bei der Einlosung 
der Sehuidyersehreibungen vom Capital in Abzug gebraent. Fiir die Dramien-Sekuldyersehreibungen, welehc 
mit dem Mindestbetrage von K 200 gezogen wurden, erhalt der Besitzer nebst dresem Betrage von 
E. 200 einen mit derseioer1- Serie und Nummor bezeichneten Gewinnsfsclieln, weleher aueh wei er an 
den Gewinnstziehungen theilnmnm

Die naehste Yerlosung fmdet am 16 Augnst 1918 statt. 
ollstandige 2ńelmngslisten einscliliesslich der Restanten siad an der Ca3Sa der k. k . priy. 

allg. osterr. Boden-Credit-Anstalt kostenlos erbaltlich.
Wien, den 15 Mai 1918.

(2286) Di© D ir e k t io n .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 5 9 0 |v .  1. (2251)

rozpisanie dosiuwy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na drugie półrocze 1918 nastąpi 

w drodze publicznej rozprawy ofertowej a mianowicie:
1. Materyałów służących do oświetlenia, czyszczenia i uszczelniania,
2. M(yrobów powroźniczych,
3. Wyrobów szczotkarskich.

Bliższe szczegóły co do ilości i gatunków poszczególnych materyałów zawarte są 
w formularzach ofertowych, które również jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
przejrzeć, lub za przesłaniem znaczków pocztowych otrzymać można u podpisanej Dyrekcyi.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, należycie ostemplowane, 
opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów" należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei pań itwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 11 
czerwca b. r. godziny 12 w południe.

Każdy arkusz oferty należy zaopatrzyć znaczkiem stemplowym na dwie korony, za­
łącznika zaś stemplem na 50 hal.

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać opłacone,
Dostawa wszystkich przedmiotów nastąpi w miarę potrzeby na podstawie częściowych 

zamówień.
Każdemu oferentowi, lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo uczestniczenia przy 

komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpfan  a 12 cz wca b. r. o godz. 9 przed południem.
Podpisana c. k, Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 

bądź to na całą ilość oferowanego materyału, bądź tylko na część tego, niemniej zastrzega 
sobie prawo zupełnego odrzucema oferty

Oferenci zostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni.
Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom mniej ■ 

szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.
Stanisławów, w maju 1918.

€. k. {Stanisławowski* Dyręknya kolei pp listwowycli.

Z drukafni Wl. Łozińskiego we Lwowie, ul, Czarniech ego 1. 12.


